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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

P A Ń S T W O  n a s z e , k r o c z ą c  d r o g ą  p o d b o j u  p o ­
k o j o w e g o , M A  P R A W O  Z A S T Ą P IE N IA  O K R O PN O ŚC I 
W O JN Y  P R Z E Z  M N IE J  D O S T R Z E G A L N E , A L E  W IĘ C E J  
C E L O W E  EG ZEK U C JE , P R Z ' PO M O C Y K TÓ R Y C H ’ N A L E ­
Ż Y  P O D T R Z Y M Y W A Ć  T E R R O R , U SPO SA B IA JĄ C Y  DO  

ŚLE PE G O  P O S Ł U S Z E Ń S T W A .

„P ro tok u ły  mędrców  Syjonu str. 23.

N p .  3 4 5  A W a r s z a w a ,  p i ą t e k  2 9  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 7  r . R o k  X I I

„Zsaamy pokotu” -- h&iłent tiemoititracyj
Białe flagi nad Hadrytem

K r w a w e  z a b u r z e n i a  p r z e c i w  c z e r w o n e m u  r z ą d o w i
w tó rzy ły  s ię  dem onstrac je  ludno­
ści c yw iln e j, p rzec iw k o  k tó re ; w y 
słano od d z ia ł b rygady  m ięd zyn a ­
rod ow e j. C zerw on e  kom panie w y ­
sadziły  w  p o w ie trze  gm ach y  szko 
ły  ro ln ic ze j i szkoły  in ż yn ie r ii, w  
k tórych  zab arykadow a li s ię  zbun­
tow an i m ilic ja n c i w ra z  z ludno­
śc ią  c yw iln ą . P od  g ru zam i znała 
zło śm ierć  k ilk aset osób

BIAŁE FLA&I
N a w ie lu  domach w  M adryc ie ,

P o ls k ie j1* s ta ł s ię  cen tra lnym
punktem  za in te resow an ia  kół po­
lity c zn ych  N a  ogó ł w yw ia d  ten
zosta ł ocen iony ja k o  p róba pacy­
f ik a c j i  ctosunków  w ew n ą trz  obo­
zu le g io n o w ego  p rzed  z ja zdam i
7 i  11-go lis topada . Jest to w ięc  
w ten  sposób ja k b y  p re lu d iu m  do 
sobotn ie j o d p ra w y  Zw iązku  Le. 
g ion is tów  i r o li,  ja k ą  na teren ie1 
O zonu spełn ić  m a p łk . W enda.

W  kołach  p o lity czn ych  zw raca ­
ją  u w agę, że  płk. K oc  s iln ie  pod ­
k reś lił, że  Z w iązek  M łod e j P o lsk i 
n ie  m a być  an i w y łączn ą , am  
n adrzędną fo rm ą  o rgan izow an ia  
m ło d z ie ży  w  ram ach  O ZN . T o

M  4 .D RYT , 28. 10. N a  w ia d o ­
m ość o upadku G ijon  w  M ad ryc ie  
w ybu ch ły  pow ażn e rozru ch y , za­
rów n o w śród  w o jsk  rządow ych  
ja k  i  ludności c yw iln e j, sk ierow a  
ne p rzec iw k o  czerw onem u reż i­
m ow i.

B u N l W a LC A LA  
DE H E^ A K r S

W stępem  do buntu w o jsk o w ego  
o y ła  rew o lta  w  m ie js cow ośc i A l-  
ęa la  de H en ares , g d z ie  k ilka  bata 
lion ów  w o jska  w yp o w ied z ia ło  po 
s łu szeństw o i  w ra z  z  ludnością  
cyw H n ą u s iłow a ło  p rzed rzeć  Bię 
p rzez  p o zyc je  w o jsk  czerw onych  
d o  w o jsk  narodow ych . W yw ią za ­
ła  s ię  tu k rw a w a  b itw a  m iędzy 
zbu n tow an ym , od d z ia łam i, a  w ie r  
nym i nada l czerw onem u  rząd ow i 
m ilic ja n ta m i z  b ryga d  m ięd zyn a­
rodow ych .

P o  k ilk u go d z in n e j u tarczce, w  
k tó re j po obu stronach  zg in ę ło  
k ilk a d z ie s ią t osób, a  k ilk aset je s t  
c ię żk o  ran n ych , oddz.a iom  zbun­
tow an ym  udało s ię  d o trzeć  do po 
z y c j i  w o jsk  n arodow ych .

O0l>ZIAi*Y PRZESYEP  
CÓW NA ULICA! ZH

W ’ M ad ryc ie  ro zru ch y  rozpoczę
l i  s ię  p o  p o ja w ien iu  s ię  nad nua 
s te ir  sam olotów  pow stańczych , 
fctóre z rzu c iły  u lo tk i, wzy w a jące  
m ifrjwikaóców m ias ta  do poddan ia  
s ię . U lo tk i te b y ły  fo rm a ln ie  ro z­
ch w ytyw an e. N a  u licach  z ja w iły  
s ię  tłumy m ieszkańców  M adry tu , 
tworząc: dw a  o lb rzym ie  pochody, 
k tó re  os tro  d em on strow a ły  p rze ­
c iw k o  r zą d ow i w alenck iem u. W  
p ocn oaarh  n ies ion o  tran sp aren ty  
7- napisan i, „żą d a m y  poko ju ”
P rz ec iw k o  dem onstrantom  w y s ła ­
n o  oddzia ły  h iszpań sk ie j czerez- 
w y c za jk i s fo rm ow an e  z byłych 
p rzes tęp ców  i od d z ia ły  b ry ga a y  
m ięd zyn a m  uo w e j .

W Ł rilE L M C Y  
UNIWTRS S TEC K IEJ
O d d zia łom  tym  jednak  n ie  u- 

da ło  się p rzyw ró c ić  spokoju, 
g d y ż  dem onstranci rozpot żę li o- 
s trze liw a n ie  in terw en iu ją cych  
k om pan ii m il ic j i .  W  w yn iku  kil- ° r g a n  s k o m p r o m it o w a n e g o
ku godzin n ych  u ta rczek  na uli- a r z ąc u G ło w n e g o  Z .  N .  P „
cach  M ad ry tu  n ie  udam się s t łu - , f H P 1. » D ^ n m k  # P o r a n n y  , 

m ić  d em on strac ji, k tóre  p rzet-io -! , n !  t r z r "

s ły  sie w  n~e d z ie ln ice  m i' t  '

W  d z ie ln ic y  u n iw ersy teck ie j bata  „ 7VW ić c j P w  & i r ° n p °
lio n  m ilic jan tów -p rzeszed ł na s tro  •: n o  f e m o  ,r a -

. . .  X . ■ . , c i i .  n o  i w  im ię  z u g r u z o n e i
n ę  pow stańców , K o w n e z  i tu po- wJJ in J s c L  z r z e s z a n ia  s ię . W  tę

( s a m ą  t r ą b k ę  d m ą  w  s z y s t k ie  
o r g a n y  r o d z im e g o  „ f o ł k s f r o n -  
lu ” w s p o m a g a n e  p r z e z  r a d io ­
s t a c j i  m o s k ie w s k ą .  „ D e m o k r a  
c ja  z a g r o ż o n a ! ” —  k r z y c z ą ,  
„ b r o ń m y  w o ln o ś c i  z r z e s z a n ia  
s ie !“  —  n a w o łu j ą .  W y g l ą d a  
to* j a k b y  d ia b e ł  o g o n e m  n a  
M s z ę  d z w o n i ł ,  b o  p r z e c ie ż  ó w  
Z  N .  P . ż y ł  i t y ł  z  te r r o r u ,  j a ­
k i  s t o s o w a ł  d o  ty c h  n a u c z y ­
c ie li,  k t ó r z y  n ic  c h c ie l i  n a le ­
żeć  d o  Z . N .  P  

N a  p r z y k ła d ,  g d y  k t o  o b e j ­
m o w a ł  s t a n o w is k o  n a u c z y c ie ­
la , n a t y c h m ia s t  z o s t a w a ł  b e z  
p y t a n ia  w c ią g a n y  n a  l is tę  s k ł a  
d e k  d la  Z . N .  P -  j a k o  „ c z ło ­
n e k 1';  p ł a t n i k  p o d s u w a ł  m u  
d e k la r a c j ę  c z ło n k o w s k ą ,  ś c ią ­
g a ł  b e z  d łu ż s z y c h  c e re g ie li  
s k ł a d k ę  i  w y p ła c a ł  z  p e n s j i  
„ re sz tę 11; o f i a r a  z a s  w o ln o śc i. . .  
z r z e s z a n ia  s ię  —  p o d p i s y w a ła  
n a  l i ś c ie  p ła c y ,  że  o d e b r a ła  
w sz y s t k o .

L u d z ie  p o  c ic h u  k lę li,  a le

zw łaszcza  na p rzedm ieściach , są­
s iadu jących  z l in ią  fron tu , p ow ie ­
w a ją  b ia łe  f la g i  n a  znak, że  m ie­
szkańcy nodda ją  s ię  w o jskom  n a­
rodow ym . K ro tk i a le gw a łtow n y  
atak pow stań ców  na odcinku m o­
stu fra n cu sk iego  p rzyn ió s ł now e 
zdobycze od d zia łów  w o jsk  naro­
dow ych . M im o  s iln e j kon cen tracji' 
b ry ga d y  m ięd zyn a rodow e j te j
d z ie ln icy , atak  pow stańców  n ie

'

zosta ł odparty .
W śród  w o jsk  rządow ych  panu­

je  ca łk ow ity  chaos. Jedno litość  
dow ództw a  i d yscyp lin a  w o jsk o ­
w a  w śród  tych  od d z ia łów  zosta ły  
p rzez w ypadk i osta tn ich  dn, ca ł­
k ow ic ie  oDaione. D ow ód cy  po­
szczegó ln ych  od d z ia łó w  w za jem ­
nie p o d e jrz ew a ją  s ię  o  zdradę. 
K ilk a k ro tn ie  aocn odziło  do u tar­
czek  m ięd zy  oddzia łam i w o jsk  
rządow ych .

L i s t o p a d . . .  n i e b e z p i e c z n a  p o r a

Ozon współpracuje z rządem
a  r z a d  i d z i e  n a  s p o t k a n e . . .  O z o n u

W y w ia d  uuzieluny p rzez  p łk  | p rzyzn an ie  rów n ou praw n ien ia  
K oca  p rzed s ta w ic ie lo w i „G a z e ty ;  innym  organ iza c jom , k tó re  obok

S t e n i e  bratooójców
Biacia Albert i Karol Paechuwie z 

.->uVkowa, oskarżeni o  utopienie w 
Warce awe^o bruss Franciszka przez 
sąd w  Poznaniu zostali uznani win­
nymi nieumyślnego zabójstwa i ska­
zani na karę po 4 lata więzienia.

Z M P  w sp ó łp ra cu ją  z Ozonem, 0- 
c en ia re  je s t  jak o  znaczny sukces 
p o lity k i w o jew o d y  G rażyńsk iego . 

N a p ra w ia ck i „koń  tro ja ń sk i”  zro 
b ił sw oje .

N a  te ren ie  Sejm u  ’ aKończone 
zosta ły  ju ż  ro zm ow y  marsz, Ca­
ra  z przedstav;rC ieiam  'g ru p  re ­
g ion a ln ych  W p ra w d z ie  n ie  zosta ł 
w yaan y  jęaden kom unikat, a le  o- 
p in ia  ' ocen ia  te  rozm ow y  jak*, 
k on trakc ję  p rzec iw k o  rozm ow om  
prow adzon ym  z ram ien ia  O ZN  
p rzez b y łego  w ic em in is tra  Pa- 
c io rkow sk iego . R ozm ow y  te  m a ją  
u ła tw ić  r zą d ow i p rzeb rn ięc ie  
p rzez  z b liż a ją c ą  s ię  ses ję  p a r la ­
m en tarną.

W  tęn  w ię c  sposób zosta łby  
n ie jak o  w y ja śn io n y  stosunek O ZN  
do rzą d u : O Z N  w sp ó łp ra cu je  z 
rządem , u ła tw ia ją c  mu sytu ac ję  
na te ren ie  parlam en tu , a rząd  —

sk ie j Ozonu płk, K oc  —  „ id z ie  na 
spotkan ie poczynan iom  O zonu” .

A k c ja  p o lity czn a  Ozonu trak to ­
w an a je s t  ja k o  dążen ie  do usun ię­
c ia  rozdźw  lęków , k tóre  m og ły  oy 
s ię  p o ja w ić  w nadchodzącym  se­
zon ie  po lityczn ym . W sza k  „ l is to ­
pad d la  P o la k ó w  n iebezp ieczn a  
p ora ”  —  p rzec iw k o  tym  n ieb ez­
p ieczeń stw om  d la  obozu  rządo-

P ,  A n t o s o w e j  u d o w o d n i o n o
u p r a w i a n i e  d z i z ł a l n o S t i  k o m u n i s t y c z n e j

Sąd Okręgowy w  Warszawie ogłosił że dyrckto • p. Jakubowski tolerował
* . ; .. < . <1 O- ____ _l. —«  ..r SnaTOilra tr AfM«4«S C+Arr»7tlQ iw szkole jaczejkę komunistyczną 1 

posługiwał się systemem „szpiclo- 
stwa” , to Jednak i on i p. antosewa 
nie stanęli na wysokości zauania jako 
nauczyciele i wychowawcy, z czego 
zresz.ą zrobiły użytek .dadze szkolne, 
przenosząc oboje z gimnazjum im Le 
lewela. Na zakończenie m olywow sąd 
zaznaczył, że redakcja „A B C ”  dziura 
ła niewątpliwie w  eobrej wierze i dla 
dobra, szkół v polskiej.

w  czwartek o godz. .3.3ę wyrok na 
redaktora oapow ledzialnego nasztgo 
pisma p. Bohaana Gębarskiego, ska­
zujący go na 3 miesięce aresztu z za­
wieszeniem.

W  motywach sąd zaznaczył, że za­
rzuty stawiane w  „A B C ”  p. intosc 
wej, iż uprawia ona działalność komu­
nistyczną na terenie szkoły, zostały 
udowodnione. Nastęome sąd zazna­
czył, te jakkolwiek oskarżonen nie 
udało się całkowicie udowocmić taktu,

R a p o r t  1 0 0  t y s .  f a s z y s t ó w
w 15 rocznicę marszu na Rzym

R Z Y M , 28. 10. W  15-tą  ro c zn i-1 uważa z *  rze cz  kon ieczną, aby  
cz m arszu  na R zym , M u sso iin i naród n iem ieck i „m ia ł sw e należ- 
p rz y ją ł  na F oru m  sw ego  im ien ia  ne m ie jsce  pod słońcem o ra z  aby 
w ie lk i ra p o r t stu ty s ię c y  s ta rszyz  pozostaw iono w  spokoju  W łoch y, 
ny fa s zy s to w sk ie j z  ca łe j Ita lii. tó re  s tw o rzy ły  sw e  im perium , 
N a  u roczystośc i obecna była  dele- j n ie  n a ru sza jąc  pos iad łośc i innych

g a c ja  n iem iecka  z  m in. Hessem  
na czele, o raz  g ru p a  o f ic e ró w  
h iszpań sk ie j a rm ii n a rodow e j.

P o  p rz y ję c iu  rap ortu  M u sso iin i 
w y g ło s ił p rzem ów ien ie , w  k tórym  
po om ów ien iu  zn aczen ia  ro czn icy  
m arszu na R zym  p ow ita ł d e lega ­
c ję  n iem iecką, a następn ie  s tw ie r ­
dził, że  zam yka 15-ty i  o tw ie ra  
16-ty rok  e ry  fa s zy s tow sk ie j s ło­

w em : „p o k ó j” .
W  da lszym  c iągu  sw ego  przem ó 

w ien ia , M u sso iin i w yp ow ied z ia ł

w egc  k ie ru ją  s ię  obecn ie  w ys iłk i s ie  za  rew iz ją  n iek tó rych  trać. a- 
pik. K oca . ' ‘ tów  po Kojow ych , podk reś la jąc , i e

państw .

K w i t n ą  f  o ł k i
na polacn 

pod Haliczem
LW Ó W , 28. 10. W  oko licach  

H a lic za  pon ow n ie  za k w it ły  na pc • 
lach  f io łk i. P iękn a , s łoneczna 
pogoda  u trzym u jąca  s ię  n a  te re ­
n ie  M a lopo isk i W -schodn.ej, p o ­
w odu je  w  n iek tó rych  oko licach  
pov7tó in e  zak w itan ie  d rzew  ow o­
cow ych .

P e t y c j a  u c z n i ó w  Q - e j  k l a s y

Uczniowie zapowiadają blokadę
w  $ i m s s a s f i i » i  „ O ś w  i a t a 'n

W  zw iązku  z sytu ac ją , ja k a  w y- zjum „Ośw iata- 
tw o rzy ła  s ię  w  g im n azju m  „O ś w ia  , leKcji p i„f. Miiieru zdarzył się 
, „  , incydent który do głębi poruszył pa
ta  u czn iow ie  8-ej k lasy  w ystoso- sze sumien.a, 'jako Poiakóe i katoli- 
w a lj do R ad y  P ed a go g ic zn e j g im - ków. Mianowicie prof. Milier wyrazi, 

ja k  s ię  w y ra z ił  os ta tn io  n a  jed -  ̂nazjum  n astępu jącą  p e ty c ję : się, że jeżeli pragniemy wprowadzić
nvm  r. 7,ph r?m orcran irarii m ip i- . Pn. Po/Kr pAi-ł?»ryi->rr;fT«4»i <r?inym  z zeb rań  o rg a n iza c ji m ie j- 1 „R o  Rady Pedagogicznej gimna ghetto ławkowe, sadzając żydów  pc

Płatnicy, czy p. kurator Musioł?

Ś. p. gen. D ow bór - M uśn ick i

P o c h m u r n o
i mglisto

Przew idywany przebieg pogody w 
dniu 29 bm .: W  dalszym ciągu n ic  g ło ś n o  n ie  m ó w ił ,  h o
chmurno i mglisto z przejaśnienia- ł a fn iL  z a p (w n ia ł  p o  p r z t j o -
m i w  ciągu dnia, zwłaszcza na za- - . , . , ^ 1 1
<jiodzie i południu. Temperatura C ie lsk u , z e  „u n a s  'v s z jS C ’< n o - 
mr-., około 15 stopni. le ż ą ”  i ż e  „ l e p i e j  s ię  n ie  n a ra

zać, b o  z a p ła c i  s ię  w z g lę d n ie  
m a ło ,  a le  z a  to n i a  s ię  s p o ­
k ó j 11. Z d a r z a l i  s ię  i  o p o r n i ,  a le  
g d y  b y ło  i  ta k ,  że  s a m  p a n  i n ­
s p e k to r  p o d c z a s  w iz y t a c j i  
p r z e d  le k c ją ,  c z y  p o  le k c j i,  z a ­
g r z m ia ł  n a  t a k ie g o  ś m ia łk a ,  
d la c z e g o  n ie  n a ic ż y  d o t ą d  
d o  Z. N .  P ., w ó w c z a s  z a ­
z w y c z a j  
w o ln o ś c i

T o  też b y le  m ie ć  ś w ię t y  s p o -  
k o j,  k t o  ż y w  z n a u c z y c ie l s t w a  
s t a w a ł  s ię  z w o le n n ik ie m . . .  d e ­
m o k r a c j i  i... z a p i s y w a ł  s ię  n a  
c z ło n k a  Z . N .  P „  k t ó r y  to 
z w ią z e k  d o t ą d  s ie  s z c z y c i,  że 
. . s k u p ia  wT s w y c h  s z e r e g a c h 11 
5 20 0 0  n a u c z y c ie l s t w a  p o r a ż o ­
n e g o  s t ra c h e m .  W  ten s p o s ó b  

n ie s z c z ę sn a  o f i a r a 1 u t a r ło  s ię  w ś r ó d  n a u c z y c ie l s l -  
z r z e s z a n ia  s ic  .va d z iw a c z n e  p r z e k o n a n ie ,  że

w u j c  s ię  w s z k o ln ic t w ie ;  011 
u j j r z e d z a ł  p o  k o le ż e ń s k u  „o - 
p o r n y c h ” , c o  im  m o ż e  g ro z ić ,  
je ż e li n ie  z a s t o s u j ą  s ię  d c  ż y ­
c z e ń  Z . N .  P „  o n  też d o ś ć  t r a f ­
n ie  o d g a d y w a ł  „ k t o  w y d ę c i” , 
k i o  u p a t r z o n y  n a  „ e m e r y t u r ­
k ę 11, k t o  n a  P o le s ie ,  D la c z e g o  
p ła t n ik a  o b c h o d z i ło  to w s z y s t  
k o ?  —  B o  b y ł  p r z y j a c ie le m  
k t ó r y  m ia ł  o k a z j ę  b y ć  p o ż y ­
te c z n y m  d la  k a ż d e g o ,  g d y ż  k a ż  
dyr n a u c z y c ie l  z  k im  j a k  z 
k u l i ,  a le  z  p ła t n i k ie m  m u s . a ł  
p r z y n a j m n ie j  r a z  n a  m ie s ią c  
„ p o g a d a ć 11, a  to z r a c j i  o d b io ­
r u  o d  n ie g o  p e n s j i.

P r a w n ie  p ła t n ic y  n ie  s ą  n a -

c z y m  p rę d z e j  k a z a ła  s i ę ; k i o  n ie  n a le ż y  d o  Z . N .  P „  ten  
p ła ln ik o w u  z a p is y w a ć .  J e ż e l i  i j f ig u r u j e  ta k ż e  u  w ła d z  n a  in i -  
te ra z  k t o ś  b y ł  n ie p o p r a w n y  i  1 s t y c z n e j  „ c z a rn e j  l i ś c ie ” i że  
n ie  c h c ia ł  się... z rz e sz a ć ,  a  to ,Z w ią z e k  w s z y s t k o  wrs z ę d z ic  
p o  p r o s t u  d la te g o ,  że  n a le ż a ł  m o ż e ”
ju ż  d o  in u e j  o r g a n iz a c j i  n a u - !  D o  s z e r z e n ia  s ię  le g o  p r z e -  
c z y c e l s k i  ij, w t e d y  z a c z y n a ły  c o n a n ia  p r z y c z y n ia ł o  s ię  w a l ­
n a  t a k ie g o  s p a d a ć  111 s t ą d  n i  n ie  i& in ie n ic  w s p o m n ia n y c h  w e t in s t y tu c ją ,  t a k i  s ię  t y l k o  
z o w ą d  c io s y  z a  c io se m .  C h c ia ł  w y ż e j  —  p ła t n ik ó w ,  B o  n a u - , z w y c z a j  u t a r ł :  d a w a ć  j ie n sję  
s ię  ta k s  „ o p o r n y ” g d z ie ś  p rz e  c z y c ic l  n ie  o t rz y m u je ,  p e n s j i  j n a u c z y c ie l s t w u  n ie  b e z p o ś r e d ­
n io ść ,  b y  d z ie c i  d o ra s t a ją c e  m o  b e z p o ś r e d n io  o d  w ła d z  s k a r b o  n io ,  a le  p r z e z  rę c e  „ s w o je g o ” 
g ł y  s ię  k s z t a łc ie  lu b  by  p r a c o -  w y c h ,  le c z  o d  „ p ła t n ik a ” , a ]  c z ło w ie k a .  T y m  n ie m n ie j  r o -  
w a ć  w  je d n e j  m ie j s c o w o ś c i  z  ta k  s ię  j a k o ś  z ło ż y ło ,  że  p ł a t - 1 la  p ł a t n i k ó w  b y ła  i  je s t  w a ż -  
ż o n ą ,  —  n ie  m ó g ł :  p o d a m e  za  u i k a m i  wT 9 0  p ro c .  z o s t a w a l i  f n a  i to tak , że  d z iś  k lu c z  d o  
l a lw ia n o  o d m o w n ie .  C b r m ł  m ę ż o w ie  z a u f a n ia  k l i k i  r z ą -  s y t u a c j i  w7 Z  N .  P .  m a  w  rę -  
s t u d io w u ć  n a  P a ń s t w o w w m  d zą ce j. D z ie s i ą t k i  t y s ię c y  z b ie  k a e l i  n ie  p. M u s i o ł  i  n ie  M  Y . \  

y ż s z y m  K u r s i e  N a u c z y c ie l -  d n ia ie g o  n a u c z y c ie l s t w a  z  p r o  B . i  O . P „  ale... p ła t n ic y ,  
s k i  u  h ib  w  L i s t y  tu c ie  N a u c z y -  w in c j i  n ie  b y w a  w7 „ s z e r o k im  j W p r o w a d z e n ie  k u r a t o r a  d o  
c ie l s k i in ,  —  n ie  m ó g ł  p o d a n ie  ( ś w ie c ie ” 1 te go  „ co  ta m  s ły -  z a r z ą d u  Z . N .  P .  w s t r z ą s n ę ło  
z a ła t w ia n o  o d m u w n ie .  U lu e -1  c l ia ć ” z w ła s z c z a  w  s j ir a w a c b  n a u c z y c ie ls tw e m .  T y s ią c e  od e  
g a ł  s ię  o  k ie io w n ic t w 7c :  p o d a -  s z k o ln y c h ,  d o w u a d u ją  s ię  o d  t c h n ę ły  z  u lg ą  A le  p o z o s t a łe  
n ie  z a ła t w ia n o  7 o d m o w n ie . ! p ła t n i k ó w  r a z  n a  m ie s ią c ,  k ie  ty s ią c e  t a k  j u ż  „ p r z y w y k ł y ” 
N k ł a d a ł  p o d a n ie  o  j io ż y c z k ę :  d y  s ię  w y b ie r a j ą  d o  m ia s ta ,  d o  t e n o r u  w7 Z . N .  P ,  ze  n ie  
p o d a n ie  z a ła tw 7'a n o  o d m o w - , m ia s t e c z k a  c z y  o s a d y  p o  p e n -  uw ie r z y ły ,  b y  m ó g ł  k t o ś  u su ­
n ie . A  g d y  n ie  s k ł a d a ł  p o d a ń ,  sje. P ł a t n i k  w te d y  m a  z n a k o -  
t y lk o  ty le , ze c h c ia ł  s p o k o in ie  m it ą  o k a z j ę  in f o r m o w a n ia ,  n a  
u t r z y m a ć  s ię  n a  m ic s j c u ,  p rz e  s t a w ia n ia ,  u r a b ia n ia .  P ła t n ik ,
■ o s z o n o  g o  tu  i o w d z ie ,  d o  la-1  j a k o  człek, b y w a ły ,  w ie d z ia ł  

d a  d z iu r y  „ d la  d o b r a  s ł u ż b y ” , la  o g ó ł,  c o  n o w e g o  p r z y g o t o -

lewej ;tronie, powinniśmy również za 
wiesić po lewej stronie krzyż 7. w ize­
runkiem Pana Jezusa, któiy byt ży ­
dem.

Gdy oburzeni tym o p u ś c im y  kia 
sę, prof. Miller zbliżył się do jednego 
pozostałego w  klasie ucznia - Polaka, 
Zawadzkiego i złoży, mu oficjalne po 
dziękowanie w imieniu młodzieży de 
mokratycznej.

W  związku z  powyższym zajściem 
prosimy Radę Pedagogiczną c  zm ia­
nę nauczyciela języka polskiego, o 
przydzielenie na miejsce prof. Millera 
pana profesora Lewińskiego, który 
cieszy się ogólnym zaufaniem i sza­
cunkiem całego gimnazjum i o 'z a ­
twierdzenie ghetta na terenie naszej 
szkoły. W  razie nieuwzględnienia ni 
szej prośby postanawiamy blokowa­
nie gi-.nnazjum” .

Następują podpisy uczniów - Pola­
ków klasj 8-ej.

P ro f.  M il le r  znany je s t  w śród  
m łod zieży  g im n azju m  „O ś w ia ta ”  
z w yg ła s za n ych  p rzez  s ieb ie  haseł 
an ty re lig ijn ycH . W  roku ub ieg­
łymi, gd y  b y ła  m ow a w  7-ej k las ie  
o k laszto rach  średn iow ieczn ych , 
p r o f  M il le r  w y ra z ił  się, że „k a ża y  
k laszto r żeńsk i byt dom em  pu­
b lic zn ym ” . W  roku b ieżącym  ro z ­
w o d z ił s ię  szeroko w  8-ej k las ie  
nad ideą  św iadom ego m ac ierzyń ­
stw a.

P o n iew a ż  w p row ad zen ie  gh etta  
w  m yśl okó ln ika  K u ra to r iu m  W a r  
szaw sk iego  m oże być  spow odow a­
ne p rzez  w ych ow aw cę , p rzeto  są­
dzim y, że R ada P ed a go g ic zn a  g im  
nazjum  „O ś w ia ta ”  p ó jd z ie  po l i ­
n ii n a jis to tn ie js zy ch  
u czn iów  - Po lak ow .

li-
p ragn ień

C z a r n a  m g ł a
nad Ltjnppnem

Po ra z  drugi w  b ieżącym  tygod  
niu nad Lon dyn em  zaw isła , n a jgę  
stsza m g la  jak a  zd a rza  się w  tymi 

n ą ć  tak  ł a t w o  k l ik ę .  I  c i w la -  m ieśc ie  tak  zw . „m g la  nr. 1 
ŚDie, c h o ć  in fo r m o w a l i  s ię  g o - . M g ła  p ok ry ła  n ie  ty lk o  Londyn , 
l ą c z k o w o  z a r a z  p o  z n a n y c h  w y  a le n iem al ca ią  A n g lię . K o tru n i- 
p a d k a c h , c o  s ię  d z ie je  w  s ic -  kac ja  ko le jow a , p ow ie trzn a  i m or 
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  S T R . 3 ) ska b y ły  ch w ilo w o  p rzerw an e .
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T a j e m n i c z e  t a n t y k i  K .  P .  P ,  o d s ł o n i

£?nsofyjny pmces ła komunistów lubelskich
ri r K a  b .  k u r a t o r a  L e w i c k i e g o  n a  c z e l e  o s k a r ż o n y c h

W  aniu 12 listopada r. b. przed 
Sądem Okręgowym w Lublinie roz­
pocznie się sensacyjny proces komu- 
nistycłriy, w którym wśród 40 oskai- 
żonych zasiądzie również córka by­
łego kuratora Lewickiego. Proces 
ten obfitować będzie w szereg cie- 
kawycn momentow, oświetlających 
taktykę komunistów w Polsce

T A K T Y K A  K  P- P.
W  myśl zaleceń i uchwał V II  

KoatgrMu Kominternu i V I Kongre­
su komunistycznej międzynarodówki 
młodzieży —  K. P. P . rozpoczęła 
wywrotową działalność w ramach 
szeregu organizacyj legalnych, kia 
dąc cbou tego silny nacisk na utwo- 
: zenie Frontu Ludowego w Polsce. 
Zakonspirowani agenci komunistycz 
ni w ciskali się do organizacyj lega l­
nych, tworząc w  nich własne ośrod­
ki, nadające kierunek pracy tym or- 
ganizacjom. W  ten sposób opanowali 
»zereg jednostek organizacyjnych 
PPS. Bundu, Stron. Chłopskiego 
(grupa Dobroć na), Stron, I  udowego 
i szereg stowarzyszeń żydów skicłi, 
iak „F ra jh a jt" i „Zukunft". Zaob­
serwowano również przenikanie w p j j  
wów komunistycznych do POW , 
Strzelca i Legionu Młodych, zdzie 
komuniści zdołali utworzyć własne 
ekspozytury.

Zamiast dotychczas wiosowanegu 
kolportażu szeregu pism nielegal­
nych, kompart'a zaczęła wydawać 
szereg czasopism t. zw. „lew icy li- 
terackiei“ . W ówczas powstały / w y ­
dawnictwa takie, jak : ,.Po nrostu", 
..Sygnały". „Oblicze dnia", „ L e ­
war" i „Dziennik Popularny".

K O T A  T  U  K  
*  L O B L l M E

Na terenie Lublina komuniści 
rwrócili specialna iw agę na m iej­
scowy oddział T V R  ł Zrzeszenie aka­
demików - żydów. T U R  lubelski już 
w r. 1935 ulegał całkowicie w pły­

wom komunistów i zostai przez za­
rząd główny tej organizacji rozw ią­
zany za prowadzenie akcji przeciw­
ko PPS. Później jednak odbudowano 
T U R  na terenie Lublina i znowu na 
jego czele stanęli wyłącznie komuni­
ści, wyznaczeni przez Okręgowy K o­
mitet młodzieży komunistycznej. By­
li ud: Józef Kwieciński, Maria Woz 
niak, M ieczysław Durakiewicz, M ie­
czysław Korzeniowski, Aleksy >la- 
tużejew, jó z e f  Genca i szereg in­
nych.

Na SKutki takiej obsady personal­
ne) właaz TUR-u nie trzeba było dłu­
go czekać. 19-go lipca 1936 roku 
podazas protestu polsuich organiza­
cji społecznych pi zeciwko \ „lityct 
w ia t-  gdańskich, TUR zorganizował 
manifestację komunistyczną, a w  
lwa miesiące później, 6-go września 
1936 roku, poaezas obchodu t. zw  
„krwawej srooy” , pochód iuoelsKiegc 
TUR-u miał charakter wyraźnie ko­
munistyczny.

PIERW SZE - 
A R E S Z T O W A N IA

Dokonane w  końcu 1936 roku a 
resztowania szeregu wybitnych ko­
munistów lubelskich doprowadziły 
do dezorganizacji w szeregach partii 
1 załarr.auia się niektórych człoi.ków, 
którzy zaczęli „sypać”  swych tow a­
rzyszy partyjnych. Szereg komuni­
stów starając się dekonspi/owa.iieni 
swych towarzyszy osiągnąć zmniej­
szenie kary dla siebie, ujawnili caią 
irgar.izację komunistyczna na terenie 
Lubłir.a. N i ż e l i  tutaj: Stefan Oko- 
nowski, Mieczysław Durakiewicz. 
Józef Genca, Jan Makenzon.

Zeznania ich daty podstawę dc 
szeregu aresztowań i zlikwidowania 
działalności K. !L. M. P. na terenie 
luDeiskim. Najbardziej czj nną rolę 
w  komunistycznym Związku Mło-

za komunizm, nabrała przekonań 
Komunistycznych. Będąc w gimna­
zjum, brała czynny udział w  pracach 
jaczejki na terenie szkoły, a następ­
nie rozszerzała swą działalność na 
terenie całego Lublina.

Pierwsze jej występy na terenie 
komunistycznego związku młodzieży 
sięgają roku j 935-go. Była ona w ów ­
czas łączniczką i ułatwiała przybyłe­
mu do Lublina z Warszawy wybitne­
mu komuniście, używającemu pseu­
donimu „Rysiek" inspekcje miejsco­
wego terenu. Odwołano ją następnie 
ze stanowiska łączniczki 1 przydzielo­
no do komitetu miejskiego K. Ż. M. P

G D Y B Y  W SZYSCY 
T A K  jrKACOW ALF
W zeznaniach złożonych w  śledz- 

twib* Makenzon stwierdził, że niezna­
na mu z nazwiska działaczka, używa­
jąca pseudonimu „Halina" dobrze się 
konspiruje i gdyby wszyscy pracowa­
li tak, jak cna, wpływ y komunistycz­

ne szybko postępowałyby 1 aprzód. 
Również oskarżetn. Gkonoy ski 1 Arer 
sztajn zeznali że tow. „Halina" by!< 
wybitną działaczką „kom partii" i 
wskazali na fotogralię Lewickiej.

Podczas aresztowań w r. i935-vm, 
gdy wykryto ,sczejke komunistyczną 
Związku młodzieży socjalistycznej, L< 
wieka nie została aresztowana, gdyż 
brak było wówczas dowodów jej w i­
ny. Po tych aresztowaniach Lewicka 
przeniosła się do Lwówka i zamUcowa 
Ir się tam pod fałszywym nazwiskiem 
barcikowskiej. Z zeznań złożonych 
podczas śledztwa wynika również, że 
Lewicka subsydiowała poważnie or­
ganizację KZMP-

Spośród 40-tu osób, które zasiądą 
]2  lisiopodc na ław ie oskarżonych, je ­
dynie Lewicka znajduje się na wolno 
ści za kaucją. Wszyscy inni pozostają 
w  więzieniu. Będzie to jeden z nat 
większych i najbarcziej sensacyjnycł 
procesów komunistycznych lat ostat- 
nicn.

„ D a r  P o m o p a « .  ”
p ł y n i e  d o  B r a z l t i

G D Y N IA , 28. 10. W  te leg ra m ie  
nadanym  z  „D a ru  P om o rza " w czc 
ra j o  goaz. 12 , kap itan  tego  ża ­
g low ca  poda je , że  na statku 
w szystko w  porządku . W  chwila 
nadania depeszy  żag row iec  zn a j­

dow a ł s ię  na w ysokości 27 stop­
n ia 4 min. szerok. p ó łn ocn e j i 14 
st. 38 m in. d ług. zach odn ie j, k ie­
ru jąc się d a le j p rzez w yspy  Z ie ­
lon ego  P rzy lą d k a  do fo r tu  Para  
na Am azonce.

W  s z u f l a d z  e  b a z  d n a

Zginęła-biżuteria wartości 70 tu:, zt.
Zuchwały w y s t ę p  n i e b i e s k i e g o  p t a k a

ŁÓDŹ, 28, 10. W  domu Drzy ul. 
Sienkiewicza 13 u pp. Unger wyna­
jął pokój jakiś elegancki pan, oś wiad 
czając, że przyjechał z zagranicy i 
posiadając przy sobie znaczniejszą 
sumę gotówki, będzie prowadzić 
transakcje finansowe na icrenie Ło- 
dzi.

Tajemniczy nieznajomy rawiązał 
pertraktacje z szeregiem jubilerów 
łódzkich dla naoycia znaczniejszej 
ilości brylantów. W  środę wieczór 
zuprosił on do swego mieszkania ju-

T e a t r  w i l e u f f c i  w e f i e t u j f e
w s k u t e k  c . a u i  p i o n u  i d e o » e 30

Kulturalne życie Wilna sto7 dziś pod 
znakiem W ystawy obrazów ś. p. 
Ferdynanda Ruszczyca, jednego z naj­
większych artystów i organizatorów 
polskiego życia kulturalnego w  Wil­
nie. Ruszczyc, namiętny miłośnik pięk­
na, w  całej swej bogatej działalności, 
realizował postulaty Norwidowskie, 
jego sen o pięknie, przejawiającym 
się w  każdej dziedzinie życia. Dwuty- 

dzieżj oa gry . ał zb iegłj do Paryża ' godnik kulturalno - społeczny „Spra-
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1 następnie ao czerwonej Hiszpanii 
Cńaokiel Hcnigsztajn, dalej Jankiel 
Zyloersztajn, Franciszek Jóżwiak, 
dotia Ggldfinger, Feliks Baranow­
ski, Bluma Ferlmuter, Jankiel Du- 
mar i Wanda Bronisława Lewicka.

TOVi H A L IN A  -  
LEW iriw ^

Lewicka, córka byłego kuratora 
lubelskiego, używała w partii psem 
donimu „H alina". Juz od najmłod­
szych lat pod wpływem zaangażowa- 
nego p rz jz  rodz'Ców korepetytora 
Zen jna Kliozki. karanego sądownie

wy Otwarte" (pismo Młodych naro­
dowców ) poświęciło cały numer pa­
mięci zmarłego artysty. Tworzenie 
polskkj kultury, znakomita jej eks­
pansja na Wileńszczyźnie, to nieza­
przeczona zasługa Ruszczyca, którą 
uznać musi miody ruch narodowy, 
wa'czący o polskość na Kresach.

*
W  teatrach wileńskich dość pusio. 

Teatr na Pohulance po „Lato w  No- 
hant" Iwaszkiewicza, wystawi! „U czo

Dziś św. Narcyza 

Jutro św Germana
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N a  w i ę k s z y
Lokal Psznania w n ebeztjreusrutai ie
Z c y  „ E j s p l a n a d a "  p r z e j d z * ©  w  r ę c e  N i e m c ó w ?

ne b iałogłowy" Moliera, bezsprzecznie 
jedną z najsłabszych sztuk autora „M i 
zantropa". Zespól siabiutki, nie dyspo 
nujący wyoitniejszymi .ednostkam, 
dopełnił reszty. Stąd na widowni —  

pustki.
T°atr Muzyczny „Lutnia", z żydem 

Karolem ( ? ? )  W yrwicz - Wichrow- 
skim na czele, przedstawia tak bezna­
dziejny poziom, że nieliczna frekwen­
cja jest tu najzupełniej usprawiedli­

wiona.
Istnieje jeszcze w  Wimie teatrzyk 

„Now ości". Tu raz po raz powstają 
strajki i dochodzi do rękoczynów. 
Wszystkie zaiścia wynikają z niewy- 
piacanych gaż. Front teatra'ny w  
Wimie najwyraźniej więc szwankuje, 
składa się na to kilka przyczyn, z któ­
rych najistotniejsze to brak jakiego­
kolwiek planu ideowego 1 najzupeł­
niejsza pogoń za... kasą. O repertua­
rze dynamicznym, któryby przemówi! 
do nas swoją najaktualniejszą kon­
strukcją, mowy tu nie ma.

Musimy stwierdzić jędno Teatry 
wiieńsKic nie spełniają roh piacówk' 
kulturalnej poiskiej, któraby miała ja ­
kieś określone celn narodowe Szyld

kosmopolityczny i atmosfera żydów- 
szczyzny odstrasza od teatru

Zjawisko to zrasztą nagminne iest 
i typowe dla polskiego teatru w  Pol­
sce. I dlatego tęskni się ao zmiany, 
któraby uczyniła z  leatru oręż propa­
gandy dynamicznej, wzniecającej 
ogień zapału i mogącej poszczycić się 
jakimś odczuciem —  wydźwiękiem 

odbiui ców.

W ŻYRARDOWIE
zaprenu m erow ać „ A  B C“ m ożno 

a  p. H en ryka  K u rcke 

ul. W ilc za  2 ui. 54

file ra  Buchbindera dla sfinalizowa­
nia transakcji większej partii bry 
lantów. W chwili, gdy Kontrahenci 
pertraktowali ostatecznie o cenę, 
rozległ się równocześnie dzwonek te ­
lefonu i przy drzwiach wejściowych, 
fiabywoa oświadczył Bucnbinaerp 
wi, ie  nie chce, aby ktoś wiedział, 
że kupuje on brylanty i zgarnął ręka 
drogocenne kamienie do szuflady 
biurka, podtrzymując ją  ręką oa 
spodu. Następnie wyszedł, aby ode­
brać telefon i otworzyć drzwi.

Gdy po 15 minutacł tajemniczy 
nabywca brylantów iue wracał, 
Buchbinderowie otworzyli szyfladę 
biurka i spostr-egli z przerażeniem, 
że nie posiadała ona dna, a tajem ­
niczy nieznajomy zniknąć bez śląca 
-/raz z brylantami, wartości 70.000 
do. TajJemniczy „nlebiestn ptak" za­
brał ze sobą 14 • karatowy brylant 
wa-tości 20.000 zł., dwie jztuki to 0 
i 5 karatów, oraz kilka 4, 3 I 2-ka- 
ratowych brylantów.

W ł a m a n i e
ti o  g r o b o w c a

W ILNO , 38 i0. W  majątku Ha* 
nuta poc Wilnem, należącym do Je­
rzego Wołłowieza, dokonano włama­
nia do grobowca rodzinnego, znaj 
dująceg się j a terenu ms,ątkn w 
parku. Złcdzieje przez zerwanie w ie­
ka z czterech trumien zabrali pier­
ścionek z palca zmarłej niedawne 
tony właściciela majątku, Herściea 
posiadał wielką wartość jak utrzy­
muje właściciel. Sprawców włama­
nia na razit nic ujęto.

n r  m m
r u a l u e  J i m M *  n a j a i u i k o ^ t

z n a r u  u  ckt/roc ' — 
f o d s k u j  t  c h r r & k i j a r M k u j  f a m y

r  H a u  8 DU N A B Y C I A  .W ^Z E nZ IE i

U _

uił. H01 . H l o H o u i s k i  
ui morsialhouislią 111

Społeczeństwo ją. Poznaióa jest po- 
-ażnie zaniepokojone wiaouinością, 

że Zarząd Miejski, będący właścicie­
lem budynku, w  którym mieści się 

I niectvnna obecnie kawiarnia „Espla- 
i nada", prowadzi pertraktacje zmierza 
jące do wydzierżawienia lokalu pc 
Mariczyńsklemu. współwłaścicielowi 
kabaietu „Moulin Rouge". Ponieważ 
zachodzą poważne obawy, ie  za p, 
Mańczyńskim stoi silny finansowo 
browar niemiecki, który pragnie w  re­
prezentacyjnym lokalu kaw arnianym 
Poznania zaprowadzić swoje piwo. 
Do przetargu stanęli poważni faunów- 
cy z branży cukierniczo - kawiarnia­
nej Polacy, rozporządzający odpo 
Yiednim kapitałem. Związek Obrony 
Przemyślu Polskiego przestrzegł Za 
rząd Miejski o  zamiarach niemiec­
kich, a zatem opinia społeczna nasze 

I go miasta słusznie jest zaniepokojo 
jna toczącymi się pertraktacjami, 
i Sądzimy, że Zarząd Miejski w Po

znaniu stanie na wysokości zadania i 
nie wydzierżawi lokalu „Usplanadu" 
bez otrzymanie bezwzgięanie pew' 
nei gwarancji, że kapitał rdzennic poi 
ski nnansować bęazie mające po 
w jtać przedsiębiorstwo, 

jat. sie aawiadujemy btowaizyaze- 
n e Właścicieli Restauracyj, Cukierni I 
Kaw iarni oraz Zarzao Sp Akc. „B ro ­
war Zw iązkow y" poajęły Interwencję 
u władz miejskich oraz adminisiracyj- 
nych. Spodziewamy się, źe sprawa 
przybierze poząaany obrót. Do spra­
wy tej powrócimy we właściwym cza 
Sie.. Za żaaną cenę nie woino dopuś­
cie do zaprzepaszczenia polskiego 
char3KTern ,,tsplariadv“ . (h. s.).

1

Kronika prowincjonalna

R O Ż N E

f  /.apki wojskowe, poli- 
V  cyjne, urzędnicze, o- 
raz sportowe, szoierski» 
studenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 12 

Nowy świat 12. Uwaga! obok A gri­
lli, ttl. 9.26-08.

K apelusze męskir 
pn.er?.bif.m na 

modne fasony, od świt 
sam, farbuj". ' Jesz- 

kowski 1? Nowy świat !2- Uwaga! 
obok Agriju, te!efmt 9-26-98

M E B L E

. r o i  C gotowe i n » zamówienia 
H C D L C  własnego wyroou poleca 
Chrześcijańska Wytwórnia Karytow- 
rki 1 Gorgas, uL Świętokrzyska 2-

B E B L F gotowe 5 na zamówienia 
wyrób własny. Gorgas i 

Karylowskk Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

KUPNO, SPRZEDAZ

Maszyny do pisana
Torpedo, podróżne, 

oiurowe: arytmometry
Thales: duży wy Po* ia 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Macznnder, Marszał­
kowska 83 tel. 700-05.

I Teatru dal ekiej
Teatr Malickiej przekroczył 50 

przedstawień doskonalej komedii Da- 
wieka „M ięczak". Świetne sytuacje 

koncertowa gra  każą wypełnione.! 
i widowni raz po raz oklaskiwać 

przy otwartej kurtynie uroczą Ma- 
’ icką, G ryf - Olszewską, Sawana i 
Modrzewskiego.

Następną sztuką będzie Maria 
Stuart Słowackiego, yrana dotych­
czas na nopołudniu tylko z okazj 
Festiwalu. Pierwszorzędrie przygo­
towana treżyseria, kostiumy, d ekr- 
racje, obsada), będzie na pewne nie­
przeciętnym wydarzeniem dla W ar­
szawy. Prem iera wkrótce.

L U B L I N
POŚW IĘCENIF 

GM A‘ HU SZKOLV
(JK ) Wieś' Finkowka pod Łuko- 

wem otrzymała nowo wybudowany 
gmach szkoły powszechnej. Poświę­
cenia dokonał ks. proboszcz . Klopo- 
tek. Po poświęceniu czieci sżKOtne 
wykonali' szereg aeklamacji, pieśni i 
tańców.

M O RDERSTW O
(JK ) W e wsi Sucnodoly oow. Kra- 

snvstav\skieg'> w  czasie libacji w y­
nikła bójka między gośćmi. Czesław 
Bochmarz zab'i nożem Stam&ławe 
Kowalczyka zadając mu cios w  bok.

ZA PRZYW ŁASZCZAN IE  
FUNDUSZÓW  GMINNYCH

(JK ) Na sesji wyjazdowej sądc 
okręgowego w  Puiawach, w dum 22 
bm. rozpatrywana była sprawa b. 
wójta gin. ^abejow, Władysława pla- 
tyjaszka, oskarżonego o orrjwińa- 
szczcnie sum gminnych. V. yiokiem 
sądu Matyjaszek skazany został na

Program  zjazau przewiduje nabo­
żeństwo zjazdowe w  kościele faimym 
o godz. 9. Obrady zjazdowe odbędą 
się w  sal: Pod Lwem.
m w o

S 7 K O IA  IM  K. O. P.
Rada M iejska w  Wotożynia w  u-

akt uroczystego podziękow ała  wła­
dzom miejsjnm. (m s)

Z W ,Ą Z E K  
K A S  łE ZPR O C E N TO W YC H  

W  W ilnie został otworzony Zwij, 
zek Okręgowy Chrześcijańskich Kas 
Bezprocentowych, które curaz gęst-

: asług K O P przy Budowie ! szą siecią okrywają tutejsze woje-
. . • • ł „.4 WJ Clhon nnivll>łnmiawódzewo. Wobec powsam ia Z  wiąz ku 

Kasy otrzym ały potrzebną spoistość 
i stanęły na mocniejszych fundamen 
tach. (m s).

o  N A W O Ł T W A M E  
DO PR Z E S TĘ P S T W A

Sekretarz ZZZ w  Y/ilnie, niej. 
Leonid Abolnik z pochodzenia żyd w

w  M t p i  C firm a chrześcijai 
■ L  n C l l L t  ska „C iężkowski" 
r r i  Plac Trzech K rzyży  12 pc 

:®ca duży wybór nowoczesnych me­
bli. Yćarunki dogodne. Sztuki poje­
dyncze.

M C  D l C stylowe i nowoczesne 
n t u L L  Salony, Gabinety, Sy­
pialnie, fto łow e  oraz urcądzeiua ku- 
:hni, przedpokuiów i sztuki Dojec!" a- 
c ;e Dział mebli ‘ apicerskicfl poleca 
A. Lenczewski i Ska Mazowiecka 10

R adio Telefunken, Echo, Un i'n . W a­
runki dogodne. Ceny fabryczne 

„Ormonde" Jasna 5 (F ilharm onia).

MPOD
100 X gwarancji, ku­
racyjny. Różne ga­

tunki. Przy ł0  kg. rabat. 
PSZCZELARZ OGRODNIK 

Złota 4, telefon 6.62-38.

N A U K A  i W Y C H O W A N I E

W J f j  IS , m odelow ania szycia, wyu- 
l \ H U  JV* cza ją  g run tow nie  Kuray 
Ire ry  n ieśkn. N o w o g ro d zk r 26, s to ­
su jąc  d la C zyteln iczek ABC sp ec ja l­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

\

PRACE ZAOFIAROWANE

Każdy Czytelnik A6C
m o /e  sie w ykw in tn ie  ub rać  w  firmie 
S te tan  f ib ic h  r rzy “ 1- A leje Jerozo 
lim skie 7- 

T en m agazyn  konfekcji męskiej zc- 
sta i zao patrzony  w e wszelkie now ości 
na sezon jesienny .

„Arcyb skuo ‘  Kowatsk'
p o z o s t a n i e  w  w i ę z i e n i u

2 lata więzienia i pozbawienie praw j ° d^ w ie d ^ 3g.i 
na 5 lat uraz 20(i zt grzymmy. A R M A T Y  P O F  ś  TAN D AR E M

S IE D L C E  karząn m W ilna ufundował dla
, S P o L L > 5 t lt ! ,N lA  i jednego z pułków arty lerii piękny

PSZCZELARSKO - OGRODNICZA | sztandar z w izerunkani Św. K rzy- 
( |K) V Siedlcach o r g a n i z m i ę  SIt.oi'a, patrona W ilna i św. Barbary, 

SpóidZiCiia pszczelarsko -  ogrodm- p a lon k i artylerii. Sztandar ten w  
cza, Ma to dla tamtejszego terenu . artystycznej szkatułce, ofiarowanej 
domosie z: aczenie, w  powiec e 1 przez rzemieślników, zostanie pi^e-

inanm
gmachu miejscowej szkoły powszecl 
nej uchwaliła nazwać ją  imieniem 
„K O P ". Jednocześnie rada postano­
wił? nadi ć obywatelstwo honorow,„ 
oficerom KOP, npułk. Frąezkowi i 
mjr. Dembowskiemu,

CO 15 DżTfcCKG MA GRUŹLICĘ
Przeprowadzone z inicjatywy Wil. , - . . ..

trockiego T-wa Przeciwgruźliczego i dniu lo  li opada stanie prze 3ą- 
baMania w  20 wiejskich szkołach po- 1 dem, oskarżony o nawoływanie tłumu 
wszechnych, które objęły ponad 2 robotników do popełnienia przestęp- 
tys, dzieci, wykazały, iż co 15 dziec-l stwa. Występku tego_ dopuści r,ig 
ko jest dotknięte czynnym proce- | Abolnik w  przemówieniu • s*oszo- 
seir gTUŹliczj in. Przyczyną tak licz- i bym na robotach kanalizacyjnych w 
nych zapadnięć są zaziębienia w  Wiihi e. (m s.) 
pierwszym roku chodzenia do szkoły. I H E R B u W E  PO S Z U K IW  ANIA
powstałe z braku ciepłej odzieży i I N iebawem  rryjtżdżp *  v Ina pro*.

Adamus, dyr. m iejskiego areł iwur ■ 
i celem przeprowadzenia _ poszukiwań 

w  archiwacii całej Polski. Poszukiw*

Był)1 ..arcybiskup”  mariawitów, 
KowaUki który odbywa obecni w 
więzieniu w fdwic.zu ka/ę 4-ch lat 
więzienia wniósł prośbę dc Mmif-ttr- 
stwa Snrawiedliwości >, pr edterm1 
nowe zwolnienie go. Ministerstwo r 'O 
śbę tą odrzuciło, wobec c/eg' K o­
walski spędzi jeszcze około półtora 
roku w więzieniu. >

Jak otrzymać pracę ł ,'wroc,ć aię do
  _________  Administracji JLBC", Warszawa.

T1LDLC jaóska ,GT ę i -  AL Jerozolimskie Sa. Ogłoszenia o pu 
k o  w t k i "  Nowy SwiBt l f t  1 czukiwaniu t zaofiarowaniu pracy za- 
Uuiv wybór nowocze 5 « .mieszrzamy * ustępstwem 60 proc 

nych mebli — ratami. Sztuki W  rypadkacb uzasadnionych bezDła
rojedyneze lin ie.

’ :ckitn, nowiem znajduje aię około 
2000 ha sadów handlowych i okołc 
10.0pQ roi pszczół. Produkcja owo­
ców wynosi przeszło 200.090 kg.

POMORZE
W A L N Y  ZJAZD  M IA Z K U  

M LE C Z A R ZY  
W  Bydgoszczy obradował walny 

Zjazd Żw. M leczarzy województwa 
poznańskiego i pomorskiego. N a  
zjeźdz.e tym  omówiono ciężkie po­
łożenie gospodarcze m leczany oraz 
skład Zarządu Związku, który za 
■.godą wszystkich obecnych pozostał 
ten sam. (a )

ŚY.TEIiTEŁNE ZDERZ] IM F  
C Y K L IS T Y  Z SAMOCHODEM  
Na szosie Łasin —  Pleszew- 81- 

letnj robotnik .8 ani sław Czajkowsk” 
z W ielk iej Tym owy, jadąc na moto­
cyklu, dostał się pod koła pędzące­
go samochodu.

Czajkowski arfiąrł. (a j 
O E S TE TYC Z N Y  V Y O L ^ D  

M IA S T A

wieziony do Warszawy, gdzie go 
Pan Prezydent 11 listopada doręczy 
specjalnej delegacj! pułku. N a  spot­
kanie powra.ającej ze sztandarem 
delegacji w yjdzie na dworzec w 
W ilnie cały pułk, po czym nastąpi

nia te maja n3 celu zebran-e tratę- 
-iału dla u stalenia postaci herbu m. 
Wilna, św. K rzysztofa, (m ^j.
"O ,O S T A Ł O ś C I PO  ZABO RCACH  

K lasztor i kościół PP . W izytek  na 
Rossie W W iln ie został zeszpecony
przez zaborców  ̂ro JOait^mi nadbu­
dówkami i  przeróokami. Obecnie roz­
począł się generalny remont klaszto­
ru podczas którego zostanie św.ąty- 
ni przywrócony dawmy wygląd I 
będzie odbudowana zniszczona baro­
kowa dzwonica. (m s).

K r o n i k a p o z n a f t s k a

ODDZIAŁ P O Z H Ń : 27 GRU9KIA £
T E A T R Y

TE IT R  r’0 : SKI „Małźcństwc . _ 
T b «T R  W IE LK I: .,Baron Cygań­

ski ”

* Słuszny z a k a z
Dyrekcje pocztowe zabroniły wkla 

dac do egzemplarzy doręczanych 
przez pocztę czasopism ulotek i dru­
ków bezadresowych. StwierazorO, ż"  
listonosze d(Maczają dołącra ą di ga 
zet i tygodników rozmaite rekiarny 
1 ulotki cof spowodowało protesty *< | 
strony odbiprcow, :ak i wvdawców 
y-ząsopism

K l f l A
A P O L L O : .Bohaterow ie m irza”
CORb(J: „Brygada śmihłyćh ;  
G LO R IA : „Szampański walc . 
G W IAZD A : „M arok"” . 
MLTROUOt-IS: „Zamek Tajemnic" 
( isY T A T O W E  T. C. L.: „N.ieao-Zarząd Miejski w  Grudziądzu v v -  _ .. .

dal o;.te.truo zarządzenie, aby wias." kończonr symfonia 
ciele domów pragnący przeprowadzić RCNAISSANCE: „Mesam  iw,ty 
renowacje zewnętrzne, z pro jęk ram' 
jw ym ' zgłaszali sie przed rozpoczę­
ciem do Zarządu Miejskiego, (a )

ZJAZD  PO LSK IEG O  
Z M TA ZK 1 ZACH O D NIEG O  

W nadchodzącą niedziel? odbę­
dzie się w  Bycgnszczy va ln y  okrę­
gowy zjazd. Polskiego ,Zi óązku Za- 
diodmćro.

d' »tn . . . . . .
SŁOŃCE: „Historia jednej nocy", 
ŚW IT : „Pos tach  opery”,-.
V II SONA. „Dvp'oinaiycznL żona” . 

PO AR W  A A K t ADZlE 
PSYCH IATRYC ZNYM  

W Kościnie wybuch1 groźny pożar. 
Od niedopałka papierosa zalcia się 
ttodoła a wraz i  nią spioneic kilka­

dziesiąt fur siana i zboża Dzięki e- 
nergicf.iej aikcii ratunkowej straży 
pożarnej udało się ogień z^aM zow ai 
i ocalić pozostałe budynki zakładu.

W Y S TA W 7A PYG1EN1CZNA 
W ystawę fiygięnicsną urządzoną v  

Doznaniu przez Zakład Ubezp. Spo1 
w Warszawie i prze? Ubezp. Spot. 
w Poznaniu, zwiedziło w  ciągu 2-ty- 
godniowego jej trwania przeszło 115 
tysięcy osób, w tym Uczne wycieczki 
z poza Poznania.

OBRADY KOLEJARZY 
W7 Gnieźnie rozpoczną s;ę dnia 3 

listopada r. b. obrady ogólnopolskiej 
komisji rozkładu jasny kole;owej ns 
okres 1938/39. W  konferencjach tych, 
które potrwają dwa tygodnie, wezmą 
ud,.ial przedstawiciele ministerstwa 
komunikacji i wszystkich okręgo­
wych dyrekcji kolejowych orz z pocz­
towych, razem oxoło 100 osób.
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PICKWICH
i  n L r

N acze ln a  D y rek c ja  L a só w  P a ń ­
stw o w ych  w ydała b roszu rę p ro ­
pagan dow ą  w  ję zyk u  an gie lsk im  
„O  p rzygod ach  p. P ick w io k a ". 
W y d a w n ic tw o  to  je s t  w ca le  nie 
b rzydk ie , estetyczne, b oga to  ilu  
s iro w a n t, no  i  napew no kosztow ­
ne.

O zy  ce low e?  —  to sp raw a  w y ­
daw ców . N ie  o ce low ość  i koszty 
nam chodzi.

N a tom iast n ie je s t  ty lko  sp ra ­
w ą  w yd aw ców  fak t, że  ilu s tra c je  
do te j  Droszury rob ił... żyd , E lia sz  
K anareK . T o  ju ż  obchodzi w szys t­
kich . J es i to  rzec*. n iedopu szcza l­
na, skandaliczna i w ym a ga ją ca  
napiętnow ania.

O zy  D y re k c ja  Lasów  n ie  m ogła  
zn a ie zć  P o la L a  a rty sty , c zy  m u­
s ia ła  uciekać oię do pom ocy żyda?  
C zy  m oże d la  ce lów  p ropagan do­
w ych  zagram ’ są u ży to  E lia s za  Ka 
n araa?  C zy  ten  żydek ms zdob ić  
w yd a w n ic tw o  p ropagan dow e pol- 
•k ie j In s ty tu c ji. Co p an ow ie  po-| 
w ie c ie ?  C zekam y w y jaśn ien ia .

ta . s .).

1fam a  w t s k a  ąem ys& M a KOLCE i et
Nowy Klondike w Polsce -ak,R02

« y  p o w r o t  d o  d a w n y c h  t r a d y c j i  k u ź n i c z y c h ?
P r a c e  b a d a w u o - o d k r y w c z e  n a d  r u d a m i  k a r p a c k i m i

Kio będzie następcą
p. Kieszkowskiegi?

Jak  następców  dyrek tora  Zw. 
S p ó łd z ie ln i R oin . i  Zarobkow o - 
G ospodarczych  w śród  azeregu  in ­
nych n azw isk  w ym ien ia  się posła 
B zow sk iego  ze  Zw iązKu  Izb  . O r ­
ga n iza cy j R o ln iczych , o raz  dyr. 
N ow aicow sk iego ze  Zw . Spółoz. 

'R o in .  i  Zarobk. - G ospodarczych .

W arunki n iezbędne d la  p ow o­
dzen ia  i  ro zw o ju  p rzem ysłu  m oż­
na rozb ić  d ia lek tyczn ie  na do­
w o ln ą  ilo ść  dow o lnych  klas N ie  
w ą tp liw ie  jedn ak  są dw a fu n d a­
m enta lne czynn ik i naturalne, bez 
k tórych  przem ysł is tn ieć  n ie m o­
że. Są to :

1 ) Ź ród ła  en e rg ii m otorycznej,
2 ) Su row ce.
W iem y ju ż. ja k  ro zw ią zyw a n y ! 

je s t  p lan  zaop a trzen ia  C en tra ln e­
go O kręgu  P rzem ys ło w ego  w  encr 
g ię . O becn ie za jm iem y  się  p rob ­
lem em  su row ców  i p racam i od ­
k ryw czo badaw czym i p od ję tym i w 
te j d z ied zin ie .

NA W ZBURZONYCH  
FA LA C H  0PTYMI3MU

W a rto  przynom nieć. i e  w  o ce ­
n ie naszej zasobności w  surow ce 
p rzech odziliśm y  ju ż  d w ie  fa zy . W 
p ie rw sze j, za raz po odzyskan iu  
n iep od leg ło śc i, z e  s zp a lt prasy, z 
kart p od ręczn ików  g e o g ra f i i  m e 
schodziła  n iem al p iosenka o P o l­
sce b oga te j w  su row ce i o P o la ­
nach, k tórzy  nie u m ie ją  tych  bo­
gac tw  eksp loatow ać. Potem  sta ­
tystycy , p ro feso ro w ie  ekonom ii, 
d z ia łacze  gospodarczy, k tórym  
zarzucano b iern ość i brak in ic ja ­
tyw y  i inn i zaw od ow i pesym iśc i 
zaczę li lic zyć , m nożyć, d z ie lić  i do 
daw ać i doszl. ao wniosku, że j t - 
stesm y w ła ś c iw ie  nędzarzam i. Ze

T a j e m n i c a  c z e k u  n a  3 0  t y s ,  f r .
zostanie wyjaśniona przed sądem 

NUoczeKiwbny zwrot w sprawie CiunKiewicz©'
W  słyn nej sw ego  czasu a fe rze  

C iu n k itw ic zo w e j nastąp ił n ieo­
czek iw an y  zw ro t, któryr prawdopu 
dobn ie  w y ja śn i jeden  z n a jb a r­
d z ie j zagad k ow ych  i n ie jasnych  
m om en tów  te j sp raw y

A a w  R o im o k l • O strow sk i w y ­
stąp ił do Sądu N a jw y żs ze g o  o 
w zn ow ien ie  p rocesu  C iunk iew i- 
czow ej, m otyw u jąc  sw o je  s ta ra ­
n ia  tym , że p row adzący  ś ledztw o 
sędz ia  dr, W ą to r  m ia ł nadużyć 
w ła d zy  i  o trzym ać  od  to w a rzy ­
stw a aseku racy jn ego  „ L lo y d "  

ozeL na sumę SO ty s ięcy  ran ­
ków . Vf zm iank i o tych  staran iach  
i  o ro li d -ra W ą to ra  ukaza ły  się

TKC" „N o w eg ona lam ach 
D zienn ika11.

O becn ie  dr. W ą to r  w ystąp ił 
p rzec iw ko  obu tymi pism om , ko­
respon den tow i w’arszaw sk icm u  
„ IK C "  P om ero w i i adw . H o fm ok l- 
O strow sk iem u  z  oskarżen iem  o 
zn ies ław ien ie , sędz ia  dr. W ą to r  
o bkari,- adw . H o fm ok l - O s trow ­
sk iego o u d zie len ie  w a rs za w sk ie ­
mu koresponden tow i „ IK C 11 P o ­
m erow i, fa ls z y w y c l  in fo rm ac ji, 
w  szczegó ln ośc i, jakoby  osk arży ­
c ie l p ryw a tn y , jako  sędz ia  ś led­
czy  w  sp raw ie  C iu n k iew iczow ej 
pobrał p ien iąd ze  od to w arzys tw a  
aseku racy jnego .

Płatnicy, czy p. kurator Musiot?
(Dokończenie ze str. 1-ej)

d z ib ic  g łó w n e j  Z  N .  P ., a le  
n a u c z e n i  d o ś w ia d c z e n ie m ,  c/e 
k a l l  c o  też im  p o w ie  o p in ia  
n a jb a r d z ie j  m ia r o d a j n a :  p ra t -  
n icy ... p r z y  o d b iu iz e  p e n s j i,  
czy is to tn ie  „ M u s i o ł  s a m  s,e - 
d z i,  b o  g o  n ik t  n ie  s ł u c h a "  i  
„ d la t e g o  m u s i  j u ż  ju t r o  u c ie ­
k a ć 7"  C z y  n a p r a w d ę  i s t n r  je  
„ t a in y  z a r z ą d  Z .  N .  P . ‘l ?  J a k  
te ż  ten  z a r z ą d  n a k a z u je  się tc 
r a z  z a c h o w a ń ?  C z y  lo  p r a w d a ,  
ż e  w s z y s c y  n a u c z y c ie le  p e w n e  
g o  d n ia  n ie  p r z y s z l i  d o  s z k o ­
ł y ?  C z y  n a  p r a w d ę  n ic  n i k o ­
m u  za  to n ie  g r o z i?  C z y  p r z y ­
c h o d z ą c y  ,,od M u s i o ł a "  „C ło &  
N a u c z y c i e l s k i "  c z y t a ć  p r z y k la  
d n ie ,  c z y  też o d s y ła ć  „ G ło s " . .  
p . p r e m  e r n w i ?  C zy  „ p r o le s t o -  
w a ć " ,  u c h w a la ć  „ o b u r z a j ą c e "  
r e z o lu c je ,  c z y  też c ic h o  s ie ­
d z ie ć ?  P ła t n ic y ,  o c z y w iś c ie ,  i n ­
f o r m o w a l i  t a k  z s a m ' go  p r z y ­
z w y c z a j e n ia  A le  j a k ?  A  k tó ż  
to  m o ż e  w ie d z ie ć ? !  T o  za le ży ’, 
j a k  im  k a z a n o  in io r m o w a ć .

P ła t n ic y  n a d a l  d e c yd u ją ...  
T o  o n i,  j a k  b ę d ą  c h c ie li,  z m o ­
rą  s k ła d k i. . .  p . M u s io ło w i ,  a 
je ż e li  n ie  z b io r ą ,  to p. M u s io ł  
o d e jd z ie ,  b o  b e z  p ie n ię d z y  k u ­
r a t o r  m e  r u s z y  an> r ^ k ą ,  a n i 
n o g ą .  A  d a w n y  z a r z ą d  p o i c d ł  
W s t r z y m a ć  n a d s y ła n ie  s k ł a ­
d e k . J e d n o c z e ś n ie  ten  s a m  
„ k t o ś "  z d ą z y ł  j u ż  w m ó w ić  
c z ło n k o m  Z . N .  P., że  „ p  M u ­
s io ł  n ic  n ig d y  n ie  d o s t a n ie " ,  że  
„ sa m  p a n  m in i s t e r  w r a z  z n a ­
m i  s ię  o b u r z a " ,  że  „ ju ż  j u t r o  
n a s  u r z ę d o w  o p r z e p r o s z ą " ,  że...

P .  M u s i o ł  n ie  z r o b i  n ic  d o ­
tąd , d  >kąd  i s t n ie ją  t. zw . p ła t ­
n ic y .  N ie  m a  też n ie s z c z ę s n y  
n a u c z y c ie l  w  P o l s c e  w o ln o ś c i  
z r z e s z a n ia  się , d o k ą d  p e n s ję  
w y p ła c a  m u  p ła t n ik .  W o l ­
n o ś ć ? 1 D e m o k r a c j a ? !  D l a  m a ­
f i i  Z  N .  P  s ą  to... s ło w a ,  p o ­
trz e b n e  d o  h a n d l u  z D ie d n ia ły m  
n a u c z y c ie d s tw  n  n a  r y n k u  p o ­
l i t y c z n y m  „ f o ł k s f r o n ł u " .

W .  M .

nasze rudy że lazn e  są n ic n ie w a r  
te, że  n ie m am y an tracytu , kau­
czuku, m anganu, że  m iedzi i o ło ­
w iu  n ie  op łac i s ię  eksp loatow ać, 
że nasze zasoby n a fty  są na wy 
czerpan iu .

O becn ie id z ie  przez. Po lskę  fa -

wało do n iedaw n a za led w ie  1/10 
zapo trzebow an ia  naszego h u tn ic ­
twa. Są to ru dy  p rzew ażn ie  nisko 
procen tow e. S yd ery t ila s ty  za ­
w ie i a 26— 34 proc. że laza , zn acz­
n ie  rzad z ie j w ys tęp u ją cy  lim o- 
n it b re la s ty  3b —  45 proc., a

la p ow rotn ego  optym izm u . Raz ■ cenn ie jszy  h em aty t (57  p ro e .)
po ra z odkryw am y jak ieś  n iew y- 
zyskane złoża  su row ców . In s ty tu ­
ty  G eo log iczn e  zasypyw an e są 
próbkam i cegły , za tłu szczone j wo 
dy, to r fu , g lin y  i B óg  w ie  czego 
jeszcze . K a żd y  m org  ziem i, każ­
dy zagon  p od e jrzan y  je s t  o zazdro 
sne u k ryw an ie  jak ich ś  zak lę tych  
skarbów’ . M ied ź  obsiadła ska iy  
tatrzańsk ie, n a fta  (w  dodatku 
ju z  o czyszczon a ) tryska  pod 
K cyn ią  na P o les iu  na to rze  
ko le jow ym  zna leziono g ra fit ,  a 
że lazo l —  że iazo k iosi się b u jn ie j 
od ży ta  na każdym  poletku  od 
K a rp a t a i  do Bałtyku

należy u na* do rzad k ośc i. P o  
n iew aż jes teśm y  k ra jem  o b. m a­
łym  bpożyciu  że laza , p rzeto  n ie 
m ożem y n asta rczyc  d la  h u t ró w ­
n ież i złomu, k tórego  w  r. 1936 
sp row ad ziliśm y  za  37 m il. zł. g łó ­
w n ie  z B e lg ii,  H o la n d ii, F ra n c ji 
i- N iem iec . Rua że lazn ych  w yso- 
ko p rocen tow ych  im portow a liśm y 
w  tym  samym czasie za 7 m il. 
złotych.

NA S TA B Y C ii 
S Z L A K A C H

W, poszukiwaniu  z ió i  ru d y  że ­
lazn e j zw rócon o  u w agę na ru dy

P otem  okazu je  się, że m iedź karpackie, w yd ob yw an e  s js te

_ ■  -wyc a in a  r Ra, że  g r a f i t  ■ T ,  °  ^  f ”  Zd
■ P o 'sk i n iep od leg łe j i  as do dru-

to k aw a ł ś ląsk iego w ęg la , a na 
f t a  tryska  z ro zb ite j cysterny  
Galkaru.

CZY JESTEŚM Y  
riOGAC.

O tóż czu jem y s ię  w- p rzyk rym  
obow iązku  p rzes trzeżen ia  sym pa­
tyczn ych  en tu z jas tów  przed  po­
w ie rza n iem  zb y t w ie lk ich  n adz ie i 
pow rotnym  fa zom  op tym  zmu, by 
p rzy  lada  od p ływ ie  n ie  os ied li z 
n im i na m ie liźn ie . M usim y sobie 
uśw iadom ić, że tak  osłuchane iJtriś 
pow iedzonka o „b ezcen n ych  skar­

bach  drzem iących  w  łon ie  p o l­
sk ie j z iem i1* i o „n iew ycze rp a - 
nyxh i u iew yzyskany ch m o ż liw o ­
ściach  ek sp loa tac ji su row ców " 
n a leży  w ło żyć  m iędzy legen dy. 

M ożn a jeszcze  w ie le  w  te j d z ie ­
d zin ie  zrob ić , m ożna zm n ie jszyć  
udział su row ców  pochudząeych  z 
zagranicy-, a le  w ie le  je s zc ze  cza­
su up łyn ie, zan im  b ędz iem y się 
m og li obejść  b ez  su row ców  zagra  
nicznyeh . I  w ię c e j nadz ie i po» 
kładać tu m usim y w  badan ia  i 
p race  chem ików , n iż  w  odk ryc ia  
geologów-.

A2<- ION KIE! tóC I 
B A ZA  S U R ir OWA
J eś li chodzi o surow ce, to w y ­

c ieczka  nasza po cen tra lnym  o- 
k ręgu  p rzem ysłow ym  n ie  p rzy ­
n iosła  tak ich  rew e la cy j, ja g  w  
dzied zin ie  za s ilen ia  okręgu w  

en erg ię . B azą su row cow ą cen tra l 
nego okręgu będzie reg io n  k ie lec ­
ki, easp loa tow an y  ju ż  od lat 
W ys tęp u ją  tu rudy zeiazne, kru ­
szce m iedzi, cynku, o łow iu , p ir y ­
ty, fo s fo r y ty , s iarka , z łoża  b a ry ­
tu, m arm ury, g lin k i ceram iczne i 
ogn io trw a łe  g ipsy , w ap ien ie , p ia ­
ski k w arcow e  i  p iaskowce.

W szys tK ie  te su row ce są ju ż  
eksp loatow ane i ju ż  dziś szereg 
z m ch  n ie pokryw a zapo trzebow a  
n ia  p rzem ysłu  k ra jow ego . M o ż li­
w ość zw iększen ia  p rod u k cji is t ­
n ie je  jed yn ie  odnośn ie s iark i, ale 
i to  kosztem  dużych  o fia r , gdyż 
złoża  s ia rk i są ubogie w  czystą 
siarkę (7 — 12 p ro c .),  rozrzucon e 
na dużych  przestrzen iach , co 
podnosi k oszt je j  ek sp loa tac ji p o ­
w y że j zdo ln ośc i k on ku ren cy jn e j z 
s iarką sycy lijsk ą  i h iszpańską.

B R A K  ŻELA ZA
W  tym  stan ie  rze czy  now opo­

w s ta ją cy  p rzem ysł ok ręgu  cen­
tra ln ego  m usia ł zaw czasu  za tro ­
szczyć  s ię  o nowe źród ła  s u r o w ­

ców , a p rzed e  w szystk im  żelaza .
W yd ob yc ie  rud polsk ich  pokr—

g ie j p o łow y  u b ieg łego  stu lecia  
Zw-rucono się  w  począ tkach  b ie ­
żącego lo k a  2 w ezw a n iem  do lud 
ności m ie js cow e j o naosyłan ie  
próbeK z iem i i  m in era łów , w y ­
znaczono n a grod y  p ien iężn e  d la  
tych, k tó rzy  dopom ogą w  od n a le ­
zien iu  rud, Lu dn ość  za reagow a ła  
na to w ezw a n ie  n iespodz.ew an ie  
żyw o. W  c iągu  pół roku do takit-j 
„W sp ó ln o ty  In te res ó w " n adesła­
no p rzesz ło  700 próbek, z tego  200 
zaw iera ło  ślady że laza , P ie rw ­
szym  szczęś liw cem , k tó ry  o t r z y ­
m ał 1.000 zł. nagro ly  b y ł gospo 
aarz (F a len ty  B oroń  z ubog ie j 
w iosk i G ogo lów  pod F ry s z ta ­
kiem

W  ślad  za cdicryciem  ch łopów  
poszli g eo lo g o w ie  i g ó rn icy  i obec 
n ie  p row adzone są p ra ce  o d k ryw ­
czo - badaw cze  w p as ie  d ługości 
około 70 km., idącym  łuk iem  od  
Tu chow a w  p ow iec ie  tarnowskim , 
p r z e i P ilzn o , B rzustek, F rysztak , 
aż p ra w ie  po B rzo zów

N© VT ULREG 
fUTNICZY

R u dy karpack ie  z a w ie ra ją  do 
47 proc. że laza , a w ie c  n ieco w ię ­
ce j, m i  K ie leck ie  i  C zęstochow ­
skie, są podobn ie ja k  tam te ubo­
g ie  w  m angan, za w ie ra ją  na to­
m iast od tam tych  o ponowę w ię c e j 
dw utlenku krzem u, u trudn ia jące­
go  proces  w y ta p ia n ia  su rów k i w  
w ie lk ich  p iecach .

Pas  rudonośny p rzec ię ty  je s t  
dwom a lin iam i k o le jo w ym i: S tró 
i e  —  T a rn ó w  i Jasło  —  R zeszów .

STARUSZKOW IE
Gdy staruszek śni o dniach 

m łodości tworzy kluby demo- 
i rzekam i .W isłokiem , W is loką  i ' t y c z n e ,  gdy wspomni wiek 
Białą. L e ży  zag p rzec ię tn ie  o 20 m ? s k l  ~  zakłada Stronnictw o

Pracy.
(Ju iro  P ra cy l

k ilom etrów  od m a g is tra li k o le jo ­
w ej K ra ków  —  L w ó w . W  bezpo­
średnim  zaś je g o  sąs iedztw ie  zn a j 
du je  s ię  gaz z iem ny. O i le  p róby 
zastosow an ia  gazu  w  p roces ie  
w ie lkop iecow ym  uw ieńczone zo ­
staną pow odzen iem  to będziem y -  . XT n  _ „ i
tu m ie li id ea ln e  w p ros t w aru n k i rL
dla s tw orzen ia  podkarpack iego

BRAWO KONKON!
W łaściciele częstochowskiej 

fabryki łyżew i wózków dzie­
cięcych K ohn i K ongrecki o-

ó K ręg  u h u tn iczego .
B y łb y  to w ię c  n a w ró t do daw ­

nych tra d y c ji ku źn iczych  s ię g a ją ­
cych  13 i 14 s tu lec ia , a k tóre  
p rz t iw a n e  zosta ły  wskutek  uza leż 
n ien ia  s ię  h u tn ic tw a  od  w ęg la . '

O czyw iśc ie  pow stan ie  tego okrę 
gu h u tn iczego  Zależeć będzie w  
pierw ’3zym  rzęd z ie  od  w yn ik ów  
badań górn iczych , p row adzon ych  
p rzy  pom ocy 12 szym ków , ro zrzu ­
con ych  p o  pagórkach , w- do lin ach  
W is łoku  i  W ia łok i. D ziś  n ie  m oż- j 
na je szcze  tw ie rd z ić  l  ca łą  pew-

dzie", że wyroby firm y  nie bę 
dą nadal korzystały z godła 
„T ró jk ą t", które zostanie za­
stąpione godłem  „K onK on".

Jest to inow ucjc gudna po ­
chwały i  należy m ieć nadzie­
ję, że w ięcej f irm  żydowskich 
pójdzie w je j  ślady i  zamiast 
dotychczasowych Bujdopolów  
będziemy na szyldach nalew- 
kowskich m ie li dźwięczne 
Geld-Gelcl, Sura-Sura, KVng  - 
lilang  i t. d.

NAiJpiLNIŁikSZE 
Z A I  ZN IA

nością, ie  eksp lbataćjs rudy pod- N a s z e  m z  m e  m o i e  s i ę  a .. 
karpacK iej je s t  op łaca ln a  skarżać na brak dyrektyw od

Jak  w iadom o bow iem  ru d y  że- żydów. Oto p lon  z jednego 
ia zn e  w ys tęp u ją  na te ry to riu m
ca łe j p ia w iz  Po lsk i, jedn akże  n ik - , Arabow ie zakłuh w Jerozo- 
ły  p rocen t że la za  i m ała  m ią i-  lim ie  żyda co na wszelki wy- 
szość poK ładów  czyn ią  je j  eks- paąek m ia ł jeszcze polski pa­

szport.
I n t e r w e n i o w a ć , m terw enw -

wac!

p k ia tację  n ieop łaca lna .

C IT  POI SK f  
KLONDIKE

M ie jm y  nadz ie je  (a  aotychcza- ... da _  nałuralw> z Bta 
sow e b ad a n ia  u za sad n ia ją  tę na- t . c. • • • -
dzieję), ie  je dn ak  tym  razem  stó i-

W  Niem czech wsadzono do
B ia

łegostoku  —  za szmugiel ko-
, . . .  . . k a i n y  P o l s k a  p o w i n n o  s i ę

m y w obec  rea ln ych  m oż liw o śc i z b r o ) n i e  u j q ć  z c  s W o im  c e n -
w ydobyw an ia  ru dy. W  każdj-m  ra- n y m  o b y w a t e l e m .
zie n ie  na le ży  p rzecen iać  m ożli- j z  Czech wysiedlono całą ro
w ości eksp loatacy jnych  podkar dzinę żydowską, w R um un i
pack iego ok ręgu  rudono m :gn w  pieczono żyda na pastwisku
ictórym  u iek tó iz y  en tu zjrś i i dopa- ,a z e m  z kartoflam i, w Gdań-
tru ją  a ię  po lsk iego  K lo r  „ Ik e  I rozpru to  parę pierzyn ży

R az je s zc ze  w ra ca ją c  do z agad- dowskich, na Łotw ie starano
n ien ia  bogactw  n a tu ra ln ych  P o l-  s[ę k ijem  doprowadzić zydóu .
ski, to  m usim y sob ie  uśw iadom ić, jozum u...

I  żydzi są oburzeni, że P o l­
ska nie wypowiada wojny 
tym wszystkin paiistwom w 
obronie „sw oich" obywutełi.

DDBKF I TC  '
Pejsata gazeta donosi: 
Naskutek zbrodniczej agimcjl z a 

-  , . spolszczeniem strugana wielu uezro1-
m ie zam ożności. D ecydu jącym  aych , b ez ioU m  ch be- grosr- 
je s t  tu czyn n ik  w o li I p ra cy  ludz wyjeżdżało do miast aby zakłauac 
k ie j. K randki. W obec melachowośc1 w

że jes teśm y  k ra jem  tylko średn io- 
zabobnym  w  sarow ce. W id z im y  
je a n a x ie  n a  lic zn ych  p rzyk ła  
dach, że  sze reg  k ra jó w  o w ie lk ich  
zasobach  surowców" ży je  w- nędzy, 
nodczas gd y  od w rotn ie , n iek tóre 
K ra je  puaoDnie jak my średn ioza- 
soone, s tan ęły  na W ysokim  pouio-

N a p ra w d ę  bezcenne i n i? w y  zy ­
skane skarby spoczyw a ją  n ie  t y l­
ko w  łon ie  po lsk ie j z iem i, a le 
p rzede  w szystk im  w  m ózgach  p o l­
sk ich  in żyn ierów  i w  rękach  p o l­
sk iego robo .n ika .

K az im ie rz  Bob ińsk i

szybkim czasie tracili cały majątek 1 
stawali sie ciężarem dla społeczeństwa.

N o i  czy nie lep ie j, by bez­
robotny bezrolny b e i grosza 
kupił sobie parę wfók ziem i, 
wziął się dc rzete lnej gospo­
darki? A cn  ta zbrodnicza agi- 
tacia antysemicka... (k o l. ).

C* k o d e k s  p o lity c z n y
o b w a r o w a n y  s a n k c j a m i  s p c i i c - t z n y r n i

w o ł a  „ D z i e n n i k  P c z n s ń s k r
W  sposób n i codpow  jad a ją cy  

praw dzie  s ta ra  s ię  żydow sk i „ N o ­
w y D z ien n ik " o św ie tlić  spraw ę 
..K o n fed era c ji P o ls k ie j11:

Wreszcie godzi się wspomnieć 
<> apelu cziotsKÓw zespołu redan- 
cyjnego „A B C ”  do Stt onnlciwa 
NarwL-wego i  wyraźną ofertą 
w spółprac. Apel ten. nazwany 
szumnie „konfederacją", do\ od z i, 
że gtupa narodowi - radykalna 
ABC  zmęczyli się już w  swym oo- 
tvmizmie co do możliwości dalsze­
go swego samodzielnego rozwoju 
i —  nt wzór ZZZ, która pragnie 
powrócić uu PPS —  stara się ja­
koś powrócić do swej macierzy.

„K o n fe d e ra c ja  P o la k a " n ie

oznacza byn a jm n ie j p rzy jś c ia  na­
rodow ych  radyka łów  do s tron n ic ­
twa N aroao-w ego lub odw rotn ie- 

K o n fe d e ra c ja  P o ls k a "  oznacza  
s tw o rzen ie  p łaszczyzn y  m ora lnej, 
na K tóre j m ogłyby być  łagodzon e i 
a następn ie  usunięte te zadraż- j 
n ien ia , ja k ie ‘ w  te j  ch w ili un ie-j 

n io ż llw  a ją  pow stan ie  n ow oczes- .y ce Eato-lickiej. W in n o  bow iem

ziomu moralności, tam powinien 
zaczynać się kodeks, obwarowany 
;uro" y*m iankcjam. obywatelski 
mi. Realistyczna zaś ocena stanu 
faktycznego nakazuje nam przy 
znać, że projektowany przez ABC 
iodek .1 właśnie teraz jest bardzo 
pożądany.
O czyw iśc ie  „p o lity c zn y  kodeks 

m ora ln y " m usi s ię  op ie ra ć  na e-

ś f p

D O W B O R - n n S N I C K l
G a n r r a *  b r o n i  w  s t .  s p .

D. r  c? I Korou&u Poiskiego, b. GłOwny D*ca Wojsk Wislkopolskich, Prezes Honorowy Stowc- 
r z  srenic Dowborczyków rtKu Chwale Ojcayzny", Flkister Korporac i Akatiacriicklch „k.echnia,( 
I Batory*' odznaczony orderami Korony WłosKiej, Krzyża Łotewskiego II ki., orderem angiel­

skim „Łrźnia", Fińskim Orderem Podwójnego Smoka i w  ełu Innymi
Zmarł w dniu 27 październik? 1937 r. w  mai- Batcrowo pod Poznaniem. Pogrzeb odbędzie, się w  dniu 30 

października 1937 r. o godzinie 11-ej na cmentarzu w  Latoro*vie.

S t o w a n y s r t n l e  D t  w h i t n z y k A w  „Ku Chwale Oiczyw*-

nego oboL’ i naroaowe-go w  P o l­
sce. O czyw iśc ie  właśmie tego  ży ­
dzi ob aw ia ją  s ię  n a jba rd z ie j.

SANKCJE
OBYW ATELSKIE

Słuszne uw agi n a  tem a t „K o n ­
fe d e ra c ji P o ls k ie j"  zam ieszcza i 
„D w en n ik  P o zn a ń sk i":

Myśl ta rastugujc w  pełm na u 
v 'agę, mimo, i <: jest ona niezupeł 
nk trrfntó Przede wszystkini ko 
deka moralnj w  dziedzinie poli 
tycznej nie różni się —  a przynaj­
mniej nie powinien się różnić —  od 
iionralnego pojęcia moralności 
Jcsł bowiem tvlko jedna morał 
■ość Nam sic wydaje, ~e droga 

do ustalenia kodeksu moralnego w 
dziedzinie politycznej prowadzi 
tylkc. przez uczciwośt jednostek, 
biorących czynny ety też nawę 
bierny udział w  po'*tycc. Jest t o ; 
pogląd prosty 1 niepi ;ien*jona]ny j 
—  no 1 przypuszczalnie dlategc 
właśnie tak trudno dostępny.
Ten poziom moralności w  życiu 
politycznym  —  mówimy v yraznie 
O i  zw . wewnętrznej oolityce —  
jaki obecnie w  Polsce obserwuje­
my, daleki jes» juz nie tylko od do- 
sKonałości, ale od najbardziej bo­
daj przeciętnych możliwości ludz­
kiej, ułomnej t atury. I tam gdzie 
KOnczy się Indywidualna iniejaty- 
w r y ; dążeniu do podnoszenia po­

być zastosow an ie  ka to lick ich  za ­
sad m ora lnych  w  dzied zin ie  ż y ­
cia pub licznego.

Pracownicy
B 3 n k u  P3 jS k i£ g u

Idź] do C om.
Zrzeszenie pracowników „Banku 

Polskiego wydaje pismo pt. „Nasz 
św iat". W  ostatninr numerze tego 
pisma znajduje się artykuł p. M ar­
cina Roiity, wskazujący ^zlonkom 
zrzeszenia drogę do Ozonu. Ozy w 
ruchu zawodowym, dotąd pozbawio­
nym charakteru politycznego jest 
to droga najwłaściwsza? Sądzimy, 
że raczej nie.

I

B o i k o t  ż y d ć w
na Jarmarku w Warce
(V  W a rce  odbył się w  ub iegłą  

środę jarm ark , k tó ry  sta ł się n ie­
m iłą n iespodzianką dla żydów .

N ie  dopuszczono ich  do h an ­
dlu, a z d ru g ie j s trony  spo łe­
czeństw o W a rk i i n a jb liższych  o- 
ko iic  bo jko tow a ło  żydow skich 
kupców.
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Ż o ł n i e r z e  z  k r w i  i  k o ś c i . . .

Bezimienni obrońcy Europy
Rewrta? fraauuskiefeo p ia n a  o żołnierzach K. 9. P u

O statn i num er ty g o d n k a  fr a n ­
cuskiego „J e  suis p a rtou " p rzy ­
nosi reporta ż z Po lsk i, p ió ra  Jean 
Fouteney, pośw ięcon y życiu  i 
pracom  Korpusu  O chron y P o g ra ­
n icza . W rażen ia , w ypow iadan e z 
en tu zjazm em  p rzez cudzoziem ca, 
m ogą  być d la  czy te ln ików  p o l­
sk ich  bardzo in teresu jące .

KRZYŻOW CY
„P o c ią g  id ący  ze S to łpców  zo 

sta ł za trzym an y  przez 10 bandy­
tów "... „M ias teczk o  nadgran iczn e  
s ta ło  s ię  łupem  band z  za  kordo­
n u "  W ie ś  N... sp łonęła  w  po­
ża rze , podłożonym  p rzez bandy­
tó w "...

T a k  było  je s zcze  k ilk a  la t te ­
mu. B andyci bezkarn ie  przeeho- 
dzi'L  z 'te ren ów  bolszew ick ich . 
In te rw en c je  w ładz polsk ich  w  
M osk w ie  nie pom agały .

Nin* p ow sta ł K . O. P., w  pasie 
n adgran iczn ym  liczba  napadów 
band  z łod zie jsk ich  z Z S R R  do'? 
ch odz iła  do 2000 roczn ie. W  
p ie rw szym  roku K O P ‘u napadów 
było  200, w  dru gim  — 5, dziś m e 
ma w ca le  A le  co za ogrom  pra-

n aw et na

cy ! S traż dzień  i w  no<f na 1500
km. gran icy... I  p raca  n ie ła tw a. 
Ta ić  po prostu  w o jskow ym i spo­
sobam i oczyśc ić  i uspokoić k ra j 
b yłoby  ła tw o . A le  żo łn ie rze  K O P  
są nie ty lko żo łn  L iz a m i,  to jed ­
nocześnie... m isjonarze.

N ow ocześn i k izy żow cy .
Jeszcze  ty lko  w  n iek tórych  fo r ­

m ac jach  ko lon ia ln ych  fra n cu ­
skich, w  Ind iach , czy w  M andżu- 
kuo zn a leźć  m ożna żo łn ie rzy  po­
dobnych, ja k  ci z K O P ‘u po lsk ie ­
g o :  n a jp ra w d z iw s i ryce rze  w e r  
na. s tra ż  E uropy.

p o  p r o s t u
F K J  CU JER" T ...

K o rzy s ta ją c  z  uprze jm ości ka­
p itan a  R .  zw ied z iłem  z  m m  ra ­
zem  s iedzibę bata lionu  K O P ‘u w  
W  koło Zahaci.

D roga  szła p rzez las, w  k tórym  
rza d z ie j spotkać m og liśm y ludzk ie 
osied la , n iż  p a tro le  K O P ‘u. P rzez 
g ę s ty  las, d rogą , k tó ra  po w e r te ­
pach, ja k ie  m iałem  sposooność 
poznać po d ru g ie j s tron ie  kordo­
nu, w yd aw a ła  m i s ię  doskonała.

I  n a g le  w p ro s t z  d z iew iczego  
lasu  doc ieram y do os ied la  p ra w ­
d z iw e  zachodn io - eu rope jsk ie ­
g o :  czyste, ładne dom y, sklep 
sp ó łd z ie lczy , now oczesna szkoła, 
p iękn y  kośció ł w  polsk im  stylu . 
I ra jp .ę k n ie js z e  na św iec ie  og ro ­
dy,, w tu lon e  m ięd zy  m ury ko­
szar.

N ied a lek o  ro z le g le  po le  p lan ta ­
c j i  pom idorów , tak  o lo rzym ich ,

jak ich  n ie  w id zia iem  
Lazu row ym  B rzegu .

—  Jak dochodzic ie  do takich 
rezu lta tów ?  —  spyta łem  kap ita ­
na.

—  On, po prostu , p racu jem y —  
odpow iada z uśm iechem  kapitan 
i id z ie  da le j p rzede  mną smukły, 
sp rężysty , z tw a rzą  opaloną p rzez 
słońce i w ia try , tak  brązow ą, 
ja k  b rą zow i są w szyscy  je g o  to ­
w arzysze.

Szerokim  gestem  pokazu je m i 
w szystk ie  ich  b oga c tw a : pola
k a rto fli, m archw i i p rzede w szys t­
kim  kw ia tów . P o lsk a  je s t  z iem ią  
kw i A ó w . K w ia ty  w id z i s ię  w szę­
dzie...

P ra ce  gospodarcze  i ro ln icze  
K O P -u  podejm ow an e są n ie “ty lk o  
d la zaspoko jen ia  po trzeb  ba ta lio - j 
nu M a ją  ch a rak ter dydaktycz- 1 
ny, służą przyiuaoem , p rzeoe  
w szystk im  d la  m ie jscow ych  R u­
sinów , zapóźn ionych  w  rozw o ju  
cyw iliza cy jn ym .

T roch ę  je s t  to zabaw ne i w zru ­
sza jące. Gdzieś, na samym końcu 
państw a, na da lek ie j, północno - 
w sch odn ie j g ran icy , K O P  poza­
k ładał sobie łaźn ie  i pra ln ie , 
w span ia łe  in s ta lac je  now ocze­
snej h ig ien y , jak ich  n ie pow sty ­
dziłb y  się N ow y  Jork.

ty lko z odw agą, a le z codzienną 
w y trw a łośc ią , z p ra w d ziw ym  od­
daniem  i chęcią  u lżen ia c iężk ie j 
doli chłopa w s i k resow ych .

BEZIMIENNI 
OBROŃCY EUROPY
W  w a ice  z a g ita c ją  ze strony 

p rzec iw n ika  zwry c ię ża ją  nie ty lko 
zn a jom ością  w szystk ich  podstę­
pów  w roga , a le  i w łasną wryższoś 
c ią  um ysłową i w yższośc ią  stoso 
w anych  m etod. Chcą w sp ó łp raco­
w ać i z jed n yw ać  ludzi, bez te to - 
ru.

S tw ierd z iłem  to z p rzy jem n oś­
c ią  tym  w iększą, iż  zn a jdow ałem  
żyw e  zap rzeczen ie  w śród  ludz.

K O P ‘u na zarzu t, p ostaw ion y  Po l 
sce p rzez „ L e  P o p u la ir e "  (2  paź­
d ziern ika  b. r . ) ,  gd z ie  panow ać 
ma „ te ro r , korupcja , k on fid en c i 
p o licy jn i, d ok tryn erzy  i dem ago­
d zy ".

Bez zbytecznych  słów , K O P  
p rzez sw o ją  p rostą  m iłość dla 
k ra ju  s łu ży lep ie j P o lsce  i 
„L u d zk ośc i", n iż  k rzyk liw i „gad a  
cze ". E u ropa z w d zięczn ośc ią  po­
w inna w y ra z ić  sw ó j szacunek io ł  
n ierzom  z  K O P ‘u i za p rzys łu g i, 
ja k ie  je j ca łe j od d a je  na sow iec ­
k ie j g ran icy , i za to, że ci żo łn ie ­
rze  m is jonarze , n ieznan i bohate­
ro w ie  ra tu ją  honor ro zk ład a ją ce­
go się św iata .

% o d  i r S t c ą w  k ą t e m

N i e r e a l n e
Prasa doniosła:

W  areszcif gynirmym w  Nowicy, 
pow. kan sfc .go  lostai osadzony 
Lóindlarz Htrsz Margoscnes z Lhry- 
nowa średniego, celem odbycia 
kary 14 dinowtgo aresztu admini­

stracyjnego. Ponieważ w  Kałuszu 
miał on zaiatwić pewien korzyst 
ny interes handlowy, a Zarząd 
Gminny nie chciał mu dać na ten 
cel „urlopu” , irlargusthes wyłamał 
drzwi w  areszcie 1 uciekł, a  po za­
łatwieniu swych spraw w  Kałuszu, 
powrócił dobrowolnie do odsitdze- 
ia reszty kury. Interes załatwił po­

myślnie, ale zato sporządzono na 
nrcgo uOniesienie z art. 150, par. 2 
K K. <j.s.). . ,
Zdaje się, że sprytny zydek 

dokonał epokowego wynalaz­
ku, który szczególnie sie przy 
da „narodow i wybranemu 

Jeżeli bowiem zwyczaj wy­
chodzenia z w ięzienia na ga­
dzinę zo interesem przyjm ie  
się, to nasze władze po prostu

Odnalezienie sławnego ptdróżn to
Rewelacyjne wiadomości „Estado do St. Paule

Oa paru m ies ięcy  n ie b yło  w ia ­
dom ości od p rzeb yw a jące j w  g łę ­
bi stanu G oyaz w  A m eryce  połud 
n iow e j w yp ra w y  sanpau listań - 
sk iej, nos-zącej nazw ę „B an dei- 
ra  P ira t in in g a " .  k tóre ; p rzyw ód  
cą je s t  znany dzienn ikarz W il ly

j A u re liy . D op iero  w  osta tn ich  
—  N ie  p rzysz ’ smy tu ty iKo po dniach, ao w ysu n iętego  posterun 

to, aby się b ić —  m ów i mi m ój ku w o jsk ow ego  zg łos iło  Się kilku 
przew odn ik . —  M y  te ż  tw o rzym y  członków  w yp raw y, celem  zaoby- 
now y św iat, ja k  S ta lin . N ow y , ale ^ ^

cia  śroaKÓw żyw ności i lekarstw . 
K o rzy s ta ją c  ze sposobności, w ys ła  
li  on i depeszę do jed n ego  z p.sm  
sanpau listańsk ich , donosząc, że 

w szyscy  członkow ie „b a n d e iry " 
ży ją , i ze w yp ra w a  zn a jd u ;e  s ię  
w  te j ch w ili w  g łęb i stanu Goyez 
nad rzeką  R io  Corba, ga z ie  zna­
lezion o bardzo bogate  pok łady 
złota . Obóz w yp ra w y  znajdu je

W GRÓJCU
zaprenum erow ać „ A  B C ‘‘  m ożna 

u p. J ó ze fa  Zasze wskiego 
u l. S k a rg i 21.

n ieco inny, niż ten  za b liską g ra ­
n icą. Jesteśm y tu w ych ow aw ca ­
m i, o g rod n ;kam i, p raw n ikam i, do 
radcam i w  p rzeróżn ych  d zied zi­
nach

Z w iedza łem  inne osied la  

K O P ‘u. W ra żen ie  w szęd zie  tak ie 
same. P io n ie r zy  c yw iliz a c ji,  bu­
dow n iczy  kościu łów  i szkół, nau­
czyc ie le  w zo ro w e j gospodarici re i 
ne j —=- opa trzn ośc iow i op iekuno­

w ie  k resow ej ludności.

IOŁNIERZł Z KRWI 
I KOsCI

P o  skończonej podróży, taką 
oto "wytworzyłem  som e charakte­
rystykę  s tra ży  pogran iczn e j.

P rzed e  w szystk im  w szyscy  sze­
regow cy  i o f ic e ro w ie  są n a jdo ­
skona lszym i typam i żo łn ierzy . 
O dznacza ją  się w ysok im  poczu­
ciem  h on om , gorącą  m iłośc ią  o j ­
czyzny, go tow ośc ią  do pośw ię­
ceń, k tóre  je s t  w ła śc iw ie  zupeł- 
n jm  w yrzeczen iem  się siebie, 
skazan iem  dobrow olnym  na życ ie  
w  zapad łych  dziu rach  z da la  od 
w sze lk ich  ro zryw ek  i życ ia , p e ł­
nego b lich tru .

W szyscy  w y ró żn ia ją  s ię  w yo itr  
ną in te lig en c ją , w ła śc iw ą  lu ­
dziom  z D ru g iego  O ddziału , po­
łączoną ze zn a jom ośc ią  bezpo­

średn ią  przeciwn ika-
O bow ią zk i swe spełn ia ją  nie

Z y c i e  k u l t u r a l n e
AU D YC JE  PO LSK IE  W  R A D IU  B R A ZY L IJS K IM

W  ramach odbywających się obec-1 1 impsó, który powróci niedawno z 
nie stale (dwa razy w miesiącu) Polski, gdzie przebywał na kursie 
audycji polskich w tutejszej rad io -! w iedzy c Polsce. Poza tym aeklama- 
stacji, nadawane są prócz muzyki i wane były w e .s ze  lna-owiczowny. 
również utwory literacki", oraz p«- Audycje polskie cieszą „ię wici. 
Kaganki o Polsce po poilugalsk i. | popularnością w„rod tutejszego bra- 
O-tatnio wygłosił odczyt o Polsce dr. zylijskiego społeczeństwa.

W IE L K A  E N C YK LO  P E D IA  W ŁO S K A
r i

W  ostatnich dniach został u ro c z ,- ; ton „.erwszy ukazał sie przed siad- 
ście wręczony Mussolini emu komplet miu laty# t ,
wielkiej encykioped.i włosl.rej, kto- Łiicyklopedta będzk uzupełniona 
rej druk został właśnie ukończony, słownikiem biograficznym v yoi 
Encyklopedia sktada się 35 tomów, nych Włocnow, ktoregc dru rozpo-

| czął się w r. 1926.

się w  m iejscu  daw n ej osady ko- 
paczow  złota , k tórzy , sądząc ze 
zn a lez ion ych  szk ie letów , został, 
w ym ordow an i p rzez  Indian.

N a jb a rd z ie j sen sacyjn ą  czę­
śc ią  depeszy je s t  w iadom ość o' 
s ław nym  podróżn iku  płk. F aw - 
cett, o k tórym  za g in ę ły  od d aw ­
na w ieśc i W ed łu g  in fo rm a c ji m i 
s jon arzy  z zakonu S a lez janów , 
spotkanych p rzez  uczestn ików  
w yp ra w y  płk, F a w c e tt  ż y je  w  
p lem ien iu  dzik ich  Ind ian , w  któ­
rych  n iew o lę  m ia ł się dostać ju ż  
przed  k ilku  la ty , obecn ie  zaś po­
zosta je  m ięd zy  n im i z w łasn e j- 
w o li i podobno n ie zd radza  za ­
m iaru  pow rotu  do św ia ta  c y w il i­
zow an ego . R eda kc ja  „E stado  do 
St. P a u lo "  podkreśla  w  w iadom o­
ści, że n ie m oże być m ow y o żad­
nej m is ty fik a c ji i zapow iada d a l­
sze rew e la c je .

nie opędzą się przed żydami. 
Długie ich k o le jk i będą stały 
przed w ięzieniem  prosząc o 
przyjęcie.

Bo jakby im  tam było do­
brze. Żaden kom orn ik  (p rócz  
tych, którzy coraz częściej sia 
dują w w ięzieniu ), nie p rzy j­
dzie. Żaden sekwestrator, ani 
inna władza skarbowa. Żad­
nych m ebli do zajęcia i licyta­
cji, a jednocześnie możność 
załatwiania interesów. „

,,Czarna giełda", urzędująca  
obecnie, w cukierenkach przy 
Marszałkowskiej przeniosłaby 
się w okolice Pawiaka, gdz eś 
na Dzielną, czy Pawią, żeby 
klienci m ie li b liżej i nie spóź­
n ia li sie wracając do więzie­
nia.

D op ie ro  wtenczas ożyw iło­
by się życie gospodarcze 
„Nasz Przegląd“ zaś pisząc o 
antysemityźmie takie d ruko­
wałby inj o rm a tje :

„Niestety zaraza antysemic­
ka m e oszczędziła nawet na ­
szych władz, Oto w czoraj zno 
wu bez żadnych powodów u- 
sun ęto z w ięzienia przy ul. 
D zie lnej cały szereg poważ­
nych kupców z dzieln icy pół­
nocnej. t

„Poniew aż tego rodzaju wy 
padki powtarzają się cora2 
częściej, przeto jak  się dowia­
dujemy grupa posłów i  sena­
tor ów żydowskich zabiega o 
audiencję u m inistra Sprawie 
dliwości w te j sprawie".

Tak się rozpisałem o tym  
projekcie , ż e nie zauważyłem  
nawet, że jest on zupełnie nie  
wykonalny, z zasadniczych 
przyczyn.

Oto bowiem regulam in wię­
zienny przew iduje raz na ty­
dzień kąpiel, a takiej m ęczar­
n i naród wybrany dobrow ol­
nie się nie podda.

Tak, tale nic z tego nie wyj­
dzie.

B. RFZA

Słoniątko p racu je .

P A R Y S K a  N AG R O  DA L IT E R A C K A

Wielkiej Wojny. P . Roger Martin du 
Gard próbował również twórczcści 
diamatycznej, wystawiając w tea­
trze „V ieux Colombi ir“ , „L e  Testa­
ment de pere Pałeux“ . Ostatnio iap. 
sał „ L ‘etfc 1914“ , które jest właści- 

ciągiem „Les

Wielka nagroda literacka Paryża 
została w  tym .oku przyznana p. Ro­
gerowi Martin du Gard za cało- 

sziatt jego pracy literackiej. Lau­
reat urodził się w r. 1881. Do naj 
ważniejszych jego dzieł należy „Les
Thiba J t “ , które w  form ie powieści w je jakby dalszym 
daje obraz francuskiego społoczeń- fhłtbaut". 
stwa od korca X IX -go  wieku az do

B IB L IO T E K I W ĘD RO W N E IM. SIENKIEW ICZA

tv  A r  wvr»7 eteookiei czci, jaką Aem yka Sienkiewicza.
Dając w  ̂ „ „ u 5ir  ivvri d'a w»-l- I Biblioteki te b idą poświecone 

społeczeństwo j pierw . | pF?ez J. E. Ks. biskupa Szlagów

Macierzykiego pisarza, 
szego prezesa Polskiej 
Szk i>l nej —  Zarząd Głównj Macie­
rzy postanowił ufundować sto no­
wych bibliotek wędrownych imienia

P i) L T A L  CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,
n a n m B B s

1Ó K A W IA  31, 
t e l .  8 S 1-01

skiego w niedzielę dnia 14 listopa­
da br., t. j. w  przeddzień roozn.c; 
śmierci Sienkiewicza, obchodzonej 
corocznie jak .riaaomo, jako Dz. ;n 
Oświaty Pozaszkolnej.

Rozesłanie stu nowych bibliotek 
wędrownych do najodleglejszych z, 
krtaow  kraju rx dzie jeszcze jednym 
krokiem naprzód na drodze nieu­
stannej walki, prowadzonej przez 
Macierz z analfabetyzmem i ciem­
notą.

W  Londyńsk im  Zoo m ałe iłoniąt.co roznosi w odę  zam kniętym  
w  k la tkach  sąsiaaom

JACEK BRZEZINA 6 1 )

PSSHI HA PUSTYHHYCh 
SZLAKACH

P O W I E Ś Ć

W v d a w a ło  s ię  to m o ż e  n ie c o  śm ie s z n e ,  b o  ja k ż e  m c  żre 
n i)  s ie ć  je n ie c  o u w o ln ie n iu  o s o b y  w o ln e j.  G r a v e  je d n a k  w ie ­
d z ia ł  d o k ła d n ie ,  że  d n i,  a  n a w e t  g o d z in y  s z a j k ’ a  w ię c  i  p a ­
n i  d ‘A n d u s t o n ,  są  p o l ic z o n e .  O d  n ie g o  t y lk o  z a l e ż a ł , c z y  o n a  
p o n ie s ie  k o n s e k w e n c j e  za  sw o je  c z y n y ,  c z y  n ie . C h c i  al, b y  
p o n io s ła  i  o to  j e d n v m  g ł u p im  s ło w e m  u r a t o w a ł  ją  f e r a z  
s i e d z i a ł  ju ż ,  że  z r o b i  w s z y s t k o ,  b y  u n ik n ę ła  h a r ie b n e g o  

o s k a r ż e u ia .

T o  b y ło  m o ż e  g łu p ie ,  n ie r o z s ą d n e  P r z e k r e ś la ć  sw o je  a m ­
b ic je , p la n y ,  n iw e c z y ć  a r c y s t a r a n n ą  p ra c ę  t y lk o  d la  d o g o ­
d z e n ia  s w o j e m u  s u m ie n iu ,  b y  g o  k ie d y ś  n ie  p r z e ś la d o w a ło  
o s k a r ż e n ie m :  „ p r z e s t a łe ś  b y ć  d ż e n t e lm e n e m ",  tegu b y  ż a d e n  
c z ło w ie k  in n e j  n a r o d o w o ś c i  n ie  p o p e łn i ł .  G r a v e  b y ł  j e d n a k  
A n g l i k i e m ,  k t ó r y  z a s a d y  h o n o r o w e g o  p o s t ę p o w a n ia  o d z ie ­
d z ic z y ł  y\e  k rw  i  p o  s ię g a ją c e j  p o c z ą t k ó w  is t n ie n ia  Im p e r iu m  
g a łę z i  p r z o d k ó w .  D ż pn t e lm e ń s t w o  b y ło  d ia  n ie g  > z ^ m s  w ię -  
cej m o że  n iż  r e h g ia  lu b  o jc z y z n a ,  b y ło  tą  z a s a d ą ,  t ) m  f u n ­
d a m e n te m  m o r a ln ) n i ,  k t ó r y  p o s ia d a  k a ż d y  s y n  A l b i o n u  i  k t ó ­
r y  s t w o r z y ł  d z is ie j s z e  Im p e r i u m  B r y t y j s k ie  i  p o z w o l i ł ,  b y  
o n o  n ie  t y l k o  o s t a ło  s ię  w  n a w a le  w y p a d k ó w  d z ie jo w y c h ,  le cz  
h v  r o z s z e r z a ło  sw o je  w p ł y w ) ,  b y  z a p a n o w a ło  n a d  ś w ia t  m . 
N ie  k a ż d v  m o ż e  p o jm ie  tę z a sa d ę  n ie  k a ż d y  m o ż e  z g o d z i 
s ie  że  „ d ż e n t e h n e n s t w o "  A n g l i k a  je s t  p r a w d z iw y m  d z e n te l-  
m e ń s tw e m .  „ C o  k r a j  - to o b y c z a j "  —  m ó w i  p r z y s ło w ie  N ie  
o  to j e d n a k  c h o d z i.  M ie ć  z a s a d y  i p o s t ę p o w a ć  w e d łu g  m c h  —

o to  p r a w o ,  k t ó re  s t w a r z a  w ie lk ic h ,  m o c a r n y c h  lu d z i,  tą c ząc  
ic h  w  n ie p o k o n a n e  n a r o d y  czy  p le m io n a .

D l a  p o r u c z n ik a  G r a v e  d o p u śc ić ,  a b y  p a n i  d ‘A n d u s t o n  s t a ła  
s ię  o f ia r ą  je g o  w ła s n e j  in t r y g i  p o  tym , g d y  p o w ie d z ia ł  je j.  

K o c h a m "  b y ło  b v  c z y n e m  n ie  h o n o r o w y m ,  w l c  m ia ł  za - 
i d y “ , w e d łu g  k t ó r y c h  p o s t ę p o w a ł,  c z y  b y ło  to d la  m e g o  z łe  

c z y  d o b re ,  a p r z e c ie ż  k a ż d y  u z n a łb y  w  t a k im  w y p a o k u  sw o- 
je  r ó w n ie ż  „ n ie z ło m n e "  z a s a d y  z a  n ie b y łe ,  u w a ż a j ą c  a m b i ­
cję  s p e łn ie n ia  p la n ó w  za  g łó w n e  z a d a n ie  s w o je g o  życ ia ...

J a k ie ś  s z m e r y  r o z le g ły  s ię  z a  d r z w ia m i  i  p o  c h w d .  w p a d ła  
d o  c e li w ą s k a  s m u g a  ś w ia t ła ,  o ś le p ia ją c  o d w y k łe  o d  j a s n o ­

śc i o c z y  A n g l i k a  , . . .
—  U f f f  —  u s ł y s z a ł  w e s t c h n ie n ie  u lg i.  —  T o  ja , b e k . J u z  

m y ś la łe m ,  że  n ie  o t w o r z ę  t y c h  d r z w i.  Z a c ię ły  nę.
’ W y s z l i  o b a j  n a  p o g r ą ż o n y  w  k o m p le t n y c h  c ie m n o ś c ia c h

k o r y t a r z .  . . . .  i
—  N ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  b y  się. l ia n  sp ie s -z y ł z o s w o b o ­

d z e n ie m  m n ie .  M y ś l a ł e m  ju ż . że  z a b r a k n ie  p a n u  ..o w a g .
—  J a k  t o ?  W i e d z i a ł  p a n ,  że  p r z y j d ę  g o  o s w o b o d z u  ! —  

g ło s  a r c h e o lo g a  w y r a ż a ł  s z c z e re  z d u m ie n ie .
—  P r z e c ie ż  c z e k a łe m  n a  p a n a .  (<
S e k  n ie  o d  r a z u  o d o o w :  id z ia : P o  p r o s i l i  „ z a t k a ło  go.

O p a r ł  s ię  o m u r  i  g d y b y  n ie  c ie m n o ś c i,  p a n u ją c e  w o k o ło ,  
G r a v e  m ó g łb y  u j r z e ć  w y b a łu s z o n e  n a  s ie b ie  o c z y  a r c h e o lo ­
ga, w  k t ó r y c h  m a lo w a ły  s ie  n a  p r z e m ia n  c ie k a w o ś ć  i b ez -

g r a n ic z n e  z d u m ie n ie .  . . . . . . .  • , •
_  W ie d z ia łe m ,  że  p a n  p r z y s łu c h u j e  s ię  ś le d z tw u ,  j a k ie

p a n i  d ‘A n d u s to ,n  u  z ą d z i ł *  ze  m n ą  w  t y m  m ły n ie .  M a m  v r a- 
że n ie , że  n a w e t  z a u w a ż y łe m  p a n a  n a  b a l k o n ik u .  P o z a  ty m  
b v łe m  p r z e k o n a n y ,  że  u k r y w a  s ię  p a n  w ła ś n ie  tam , g d z ie  
n ie  b e d ą  go  s z u k a ć ,  c z y l i  w  ic h  w ła s n v c h  s k ła d a c h  o p iu m  
W o b e c  te g o  .ne  m ia łe m  ju ż  w ą t p l iw o ś c i,  ze  u d a  s ię  p n u  
u m ie  u w o ln ić .  T y lk o ,  ja l, j u ż  r z e k łe m ,  t ro c h ę  p a n  m d r u d z i ł .

 N ie  m o g łe m  w c z e śn ie j .  O b s t a w i l i  m ły n  i  c ię ż k o  b y ło  s ię
w y ś l iz n ą ć .  A  i t a k  n ie  z a r a z  s tą d  w y jd z ie m y .  —  O ś w ie t l i ł  
la t a r k ą  z e g a re k .  —  Z a  p ó ł  g o d z in y  zm ie n i,e ją  w a r tę  p r z y  w y j ­
śc iu . D o  te co  c z a su  n ie  m n in o  n r . v V n w a ć

S z l i  c ie m n y m  k o r y t a r z e m ,  s k le p io n y m  z w ie lk ic h ,  c io s a ­

n y c h  b lo k ó w  k a m ie n n y c h .  , .
—  C o  to z a  l o c h y ?  —  s p y t a ł  A n g l i k  o g lą d a j ą c  p r z y  św ie t le  

la t a r k i  s p le ś n ia łe  i w y s z c z e r b io n e  z ę b e m  c z a s u  m u rę .
—  L o c h y ?  —  w  g ło s ie  a r c h e o lo g a  c z u ć  b y ło  n u tę  ś w ię te ­

g o  o b u r z e n ia .  —  P a n ie ,  p a n  u ż y w a j ą c  tego  s ło w a  p r o f a n u j e  
n a j w s p a n ia l s z y  m ó j  d o r o b e k  n a u k o w y .  L o c h y * - -  „ C o a c a  
p r a s t a r e g o  r z y m s k ie g o  o s ie d la  lo ch a m i...  T a k ie j  ig n o r a n c j i  
n ic  s p o t k a łe m  w  s w o im  życ iu ... .

A n g l i k a  j e d n a k  c h w i lo w o  n ie  o b c h o d z i ła  ż a d n a  „ c lo a c a  
M y ś l a ł  n a jw y ż e j ,  j a k  s ię  z n ie j  w y d o s t a ć ,  g d y ś  w7o b e c  n ie ­
p r z e w id z ia n e j  z m ia n y  p la n ó w  p o ś p ie c h  m ó g ł  n a d z w y c z a j  z a ­

w a ż y ć  n a  s z a l i  w y p a d k ó w 7.
P o s u w a l i  s ię  p r a w ie  p o  o m a c k u  j j r o s h m  k o r y t a r z e m ,  o d  

k t ó r e g o  r o z c h o d z i ł y  s ię  p o  b o k a c h  z a s y p a n e  p r z e w a ż n ie  g r u ­
z e m  i z ie m ią  m a łe  o d n o g i.

  ...Ten k o r y t a r z  —  p a p la ł  a r c h e o lo g ,  c h c ą c  w id o c z n ie
u ś w ia d o m ić  t o w a r z y s z u  —  to  g łó w m u  a r t e r ia  „ c lo a c i " .  C ią g ­
n ą ł  s ie  p o d  g łó w n ą  u l ic ą  m ia s t a  i s c h o d z i ł y  d o  n ie g o  b o c z n e  
k o r y t a - z e ,  b ie g n ą c e  p oc i b o c z n y m  u l ic z K a m i.  S ) s t e m  ten  je s t  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  d la  w s z y s t k ic h  w ię k s z y o h  o s ie d l i  r z y m ­
s k ic h .  W  s a in y m  B z y m ie  b y ło , p o d o b n ie .  G łó w n e  a r t e r ia  k l o ­
a k i  r o z s z e r z a  s ię  n ie d a le k o  s tą d , tw o r z ą c  w ie lk i  ż b io f n ik ,  k t ó ­
r y  n a s t ę p n ie  z n ó w  zw7ę źa  s ię , b y  w re s z c ie  z n a le ź ć  sw ó j  w y ­
lo t  n a d  b r z e g a m i E u f r a t u .  H i s t o r i a  n ie s k o m o l ik o w a n a ,  j a k ż e  
j e d n a k  d la  m n ie  w ażna ... —  n ie  d o c z e k a w s z y  s ię  z a p y t a n ie :  
„ d ła c z e g o ? " ,  a r c h e o lo g  n ie  s p e s z o n y  c ią g n ą ł  d a l e j : —  W i d z i  
D a n , ta  k l c a k a ,  jej w y m ia r y  i c h a r a k t e r y s t y k a  D o z w a la j  a 
m i u d o w o d n ić ,  że  o s a d a  r z y m s k a ,  k t ó r a  z n a j d o w a ła  s ię  w 
ty m  m ie j s c u ,  b y ła  d a le k o  w ię k s z a ,  n iż  to w  o g o lę  m o ż n a  
b y ło  p r z y p u s z c z a ć .  W  ty m  t k w i  c a ła  s e n s a c ja  m o je g o  o d ­
k r y c ia .  W y k r e ś l ę  p ia n  ca łe j k lo a k i  z je j b o c z n y m i  o d n o g a ­
m i i r o z g a łę z ie n ia m i,  w y b u d u j ę  n a d  ty m  m ia s to  i p o w s t a ­
n ie  p ia n  k t ó r e g o  n ik t  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  oba lić ... E p o k o w e  
w y d a r z e n ie  w  h i s t o r i i  b a d a ń  n a d  e k s p a n s j ą  r z y m s k ą  ■“ * 

W s c h o d z ie —
(D .  c. n .).

n a
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A g e n c i  o b c y c h  w y w i a d ó w
p a r a l i ż u j ą  d z i a ł a l n o ś ć  p o l i c j i

Z  t a j n i k ó w  ł y d a  p o l i t y c z n e g o  F r a n c  i
P A P .Y Ż , 28. 10. „M a tm ' 1 żąda  nym  kra ju .

n a jen e rg ic zn ie j szych  kroków  prze 
c iw ko agen turom  obcym , o p e ru ją  
cym  na te ren ie  F ra n c ji  i o rga n i­
zu ją cym  d ia  w łasn ych  ce lów  
ak ty  te r ro r .  Ś led ztw a  w  sp raw ie  
n a jro zm a itszych  aktów  te r ro ry ­
stycznych , popełn ion ych  w e  F ran  
c ji —  p isze  dzienn ik  —  p ozw o liły  
u sta lić , że  w  F ra n c ji d z ia ła ją  po­
tężne o rga n iza c je  ODcycn ta jn ych  
p o lic j i  w yposażon ych  w  znaczne 
środki p ien iężne. A  w ięc  1 ) G P U  
—  organ  kom internu , 2 ) n iem iec 
k ie  Gestapo, w reszc ie  3 ) an g ie l­
sk ie In te lig en ce  S e rv ice  —  r z ą ­
dzą s ię  w e  F ra n c ji ja k  w e  w las-

.,Jasnym je s t, że nasza p o lic ja  
—  p isze  ó a ie j „M a t in "  —  spara­
liżow an a  w  sw e j a k c ji p rzez 
w zg lęd y  na tu ry  dyp lom atyczn e j, 
n ie je s t  w  s tan ie  skuteczn ie w a l­
czyć  z o rga n iza c ja m i tak  św ie t­
n ie zm on tow anym i i ciosnonale 
po in fo rm ow an ym i o  w szystk ich  
ta jem n icach  Ł to licy  F ran c ji.' O r­
g a n iza c je  te  w y d a ją  fa łs zyw e  
p aszporty  sw oim  agentem , s tw a ­
r za ją  a lib i d la  p rzestępców  p o li­
tyczn ych  i p om aga ją  im  u jść 
przed  k arzącą  ręką sp ra w ied li­
w ości.

„T e n  stan s ta je  s ię g ro źn y  nie

ty lko  d la  porządku  publicznego, 
a ie  i d la bezp ieczeń stw a  państw a. 
W  każde j c h w ili ja k iś  akt te rro ­
rys tyczn y  m oże w yw o łać  m ięd zy­
n arodow e kom p likacje . T rzeb a  
w ięc  d z ia ła ć  na tych m iast i ro z­
począć zdecydow aną  w a lkę  z s ie ­
cią cudzoziem sk ich  agen tów  roz­
rzucon ą po F ra n c ji. W szyscy  ta j­
ni a gen c i obcych w yw ia d ó w  bez 
w zg ięd u  na to, skąd pochodzą, 
m uszą być  w yd a len i z  F ra n c ji" .

5  s t r z a ł ó w  n a  T a r g ó w k a

Samobójstwo matzoniia tm
N t e u I e c z a S n a  c n o i o b a  m ą i s  - p r z y c z y n ą  t r a g e d i i

S traszn y  d ram at m ałżeńsk i 
ro zeg ra ł s ię  w  połudn ie  na Tar­
gówku, p rzy  ul. R adzym iń sk ie j 
130. —  Z am ieszk iw a li tam, sa­
m otn ie m ałż, G aszew scy : 40-let- 
n i F e lik s  i 36-letn ia Ju lia  Gą- 
szew sk i od s ze ie gu  la t  p racow ał, 
jalco k e ln er w  hote lu  „B r is to l" ,  
p rzyd z ie lon y  do kaw ia rn i.

P rzed  tygodn iem  Ga szew sk i
zosta ł zw o ln io n y  z za jm ow an e j 
posady p rzez d y rek c ję  hotelu ,

gd y ż  b y i n ieu lecza ln ie  c h o i j  na 
g ru ź licę . Choroba i brak p racy  
tak  p o d z ia ła lj na G ąszew sk iegc. 
te  dosta ł ro zs tro ju  n erw ow ego .

P o  w spó ln ej n aradzie  m aiż. 
G ąszew scy  p o s ta n o w ili obo je  
um rzeć razem  i p ope łn ić  sam o­
bó js tw o . —  P rzed  trag iczn ą  
śm ierc ią  łóżko, na k tórym  zg in ę ­
li zosta ło  p rzyk ry je  p rześc ie ra ­
dłem , poduszki „aś p rzyk ry te  ce­
ratą .

P r a s k a  c e n t r a l a  b .  P ,  U
p o r o s ł a  g e n *  M  l l e r a

Gen- Skobiin bawi w Pradze
wych badań, że gen. Skobiin przedPA  YZ, 28 i 0. Ponowna rewizja

w  willi gen Skoblina dała ba. Jzc 
poważiK wyniki Znaeziono Biblię z 
zyfrOT »aym i adnotacjami gen. Sko- 

Wlna oraz notatnik, w  którym prócz 
wzmianld o  (potkaniu z  gen. Mille­
rem, znaleziono plan mieszkania jet 
nego z  wybitnych generałów rosyj­
skich, przebywa iącego na emigracji

Sensacyjm św.atło na sprawę por- 
w mia gen. Millera, rzutny ostatnio 
donies.enla „VoeIkischer Beobachter”  
«  wyninach śledztwa prowaJzoncgc 
prze/ p ryw -tiych  detektywów. De­
tektywi ustalili w  drodze szczegółu-

, P r y w a t r t e  p o ż y c z k i ”
p .  I f t i e r z e j e  w s k i e g o  

„ M a ż  o p a i r ł n i i ś c t o w y ”  d r o b n e g o  k u p i e c t w a
o c i b r e z G f t i o n y  p r z e z  p r z e  v o a  s ą d o w y

W e środę przed Sądem Okręs owym 
loczyi się w  dalszym ciągu proce: z 

zaginięciem gen. Millera przebywał oskarżenia redaktora odp iwiedzialne- 
w  Wiedniu : ie  »oprzedmo ba -dzo go naszego uisma p. J. Czarnockiego 
ccęsto wyjeżdżał z  Paryża, zawsze przez p. Mierzejewskiego, 
za laiscywyni paszportem, «p iew i ją - , Na wstępie adw. Kuicytisz wniósł 
cym za każdym razem na i .ne naz- o wznowienit przewodu, celem złoże- 
wisko. Gen. Skobiin był również czę- nia dodatkowych dokumentów, a mia- 
stym gościem w  Pradze, gdzie utrzy- nowicie- kwitów oołaccnia składek 
mywaj kontakt z tamtejsza centralą -zlonkowskich Centr. Zw. Det Kup.
GPU.

Najbai dziej sensacyjnie brzmi jed­
nak doniesienie ,  Vi>elkiseher Rco- 
bachter” iż deiektywi prywatni

stwierdz.Il, że gen. Skobli,, w 8 dni 
po zaginięciu gen. MiFlera przejeż­
dżał przeć Wiedeń do Pragi.

P e c h  d z i e n n i k a r z a  E i w i n a
W scwieckim domu w aratćw

W  jednym z numerów „Wieczeriiiej 
M oskw y" ukazał się artykuł o ostat­
nich wyborach do polskiego Sejmu. 
Autor, niejaki Elwin, stwierdza, że 
tylko w  Sowietach panuje prawdziwa 
demokracja i stara się ośmieszyć pol­
ski system wyborczy. Mial jednaa 
widać pecha, Bo redakcja „P raw dy" 
Jop. trzyia się w  tym artykule złośli­
wych aluzji do sowiecKiegn systemu

C z y  r z ą d  
* o .  G r a ż y ń s k i e g o ?

„$ ło w o “  d on os i:

TT kołach zbliżonych do Zamku ro- 
rc**ł> w  dmu w czurajsryr i igłOr 
ski o  powołaifia w ojew ody Grażyń 
.kiego nr premiera W  rządzie p. G ra. 
ryńskiego teks niinistn spraw w e­
wnętrznych m iałaby przypaść płk. 
M ledzińskkm a.

w ybór:zego i uznała artykuł Eiwina o 
polskich wyborach za prowokację. 
„Co rob' redaktor naczelny „W ieczer- 
niei M oskw y"? Czy jego funkcje o- 
gramczają się do stawiania przecin­
ków i kropek’ "  _  zapytuje redakcja 
„P raw ay“ .

V* rezultacie „W ieczermaja Mosk- 
wą“  ogiosiła sprostowanie pełne skru­
chy i oś(« iadczyia, te  pechowy wspói-' 
pracowniK został już zredukowany i 
aresztowany. Raz pa zawsze oduczy 
się cnwaiić nowieckie wybory i so­
wiecką „demokrację".

Chrz.eśc. przez p. Szpetkowskiego, ku­
ratora Tow . Przyjaciół Pelcowizny, 
co dc którego na poprzeuniej rozpra­
wie p. M ietzsjewski ośw iad.zyl do 
protokulu, że nigdy członkiem zwis 
zku nic był, oraz odpisu zeznań b. 
skarbnika Tuw. Przyjaciół Pelcowizny 
o „prywatnym " zaciąganiu przez p. 
M ierztlewskiego, jako prozesa zarzą­
du pożyczek z kasy tegoż towarzy­
stwa.

Mimo sp.zeciwu adwokatów oskar­
żenia sąd wznowił przewód i kwity p. 
Szoetkowskiego pi zyjął.

5o zamknięciu przewodu sędzia Ry­
biński udzielił głosu adwokatom o 
skarżenia, którzy, wynosząc pud nie. 
biosa talenty organizacyjne p. M ie­
rzejewskiego, starali się przedstawić 
go jako męża opatrznościowego drob 
nego kupiectws Akcję „A B C " prze 
ciw niemu charakteryzowali jako 
dzia.anie na szkodę związku, przyno- 
ozące korzyść żydom, rzekomo zwal­
czanym przez Mierzejewskiego. O 
świadk&eh zaś obrony twierdzili ste­
reotypowo, żc są to ludzie młodzi, da 
jąc tym Jowód wyznawania teorii

względność1, niektórzy bowiem z tych 
„m łodych" świadków dobiegają sześć 
dziesiątki.

Następnie cabrał glos obrońca red. 
J. Czarnockiego met Jerzy Kurcyusz, 
który swe z, wielką swadą wygłoszo­
ne przemówienie rozpoczął od ironicz­
nego scharakte-yzowania p. Mierze 
jewskirgo, jako jednostki dobrodusz­
nej, która jest ofiarą czarnych intryg 
szeregu czynników, między innymi 
zaś swych byłych (jako poste BBW R) 
wyborców-żydów, działających pe> 
Fidnie za pośrednictwem „A B C ", oraz 
jakc czionka tał. subtelnego, że czuje 
się on dotknięty nawet zamieszcze­
niem wiadomości o  jego ustąpieniu ze 
stanowiska prezesa związku, choć 
fakt ten, jak sam w  swym zeznaniu 
stwierozil, istotnie m.ai miejsce.

Zstąpiwszy rastępnie „ z  obłokóv 
ogólników zeznań i mów oskarżycieli 
do rzeczywistości faktów " mec. Kur 
cyusz zanalizował akt oskarżenia, w y ­
kazując punkt po punkcie, że zarzuty 
przeciw p. Mierzejewskiemu wysunię­
te w  artykułach „A B C " są zaiedwie 
bladym cieniem iegc, co było w  isto­
cie i co zostaio stwierdzone przez 
przewód sądowy.

Natomiast z całą stanowczością oc 
par* obrońca pomówienie „A B C " o in­
tencję szkodzenia związkowi jako ta 
kiemu. przytaczając na aowód, że we 
wszystkich artykułach, stanowiących 
przedmiot oskarżenia, dobro związku 
i chęć uzdrowienia jego wewnętrz­
nych stosunków jest wyraźnie akcen­

towana.
Wnioskiem o całkowita uniewinnie­

nie oskarżonego zakończył mec/ Kur. 
cyusz swe przemówienie.

Sąd zapowiedział ogłoszenie w yro­
ku w  czwartek o godz, 13-ei.

G ąszew sk i przćti śm ierc ią  na­
p isa ł 4 l is ty :  do p roku ra tora , do 
brata , p o lic ji  i  m atk i. —  L is ty  
te  p rzyc zep ił a g ra fk ą  do p o r t ie ­
ry . —  N as tęp n ie  w y s trz e lił  3 ra ­
zy  w  g ło w ę  do żony, po czym  2 
rą zy  —  sobie w  p ra w ą  skroń.

N a  odg łos  w ys trza łów  n adb ie­
g l i  sąsiadzi i w id ząc  c iężko ran ­
nych zaa la rm ow a li P ogo to w ie .

L ek a rz  P o g o to w ia  s tw ie rd z ił 
śm ierć  Gąszew-skiej, m ęża zaś 
p rzew ió z ł do szp ita la  P rzem ie ­
n ien ia  Pań sk iego , g d z ie  po u- 
p lyw ie  god zin y , ży c ie  zakończy?. 
—  Z treśc i listu , p isan ego  w sp ó l­
n ie  do p o lic j i  w yn ika , że  G ąszew - 
ski zn a la z łs zy  s ię  w  krytycznej" 
sy tu ac ji, odb iera  sobie ży c ie , a 
n ie  chcąc p ozos taw iać  żony nr 
pastw ę losu, ró w n ież  i ją  zab i­
ja . —  W  zakończen iu  lis tu  Gą- 
szew ska p o tw ie rd za  p ism o prę­
żą, —  zazn acza jąc, że  zgad za  
się um rzeć z n im  razem .

W yp ad ek  p ow yżs zy  w yw o?ał 
na T a rgó w k u  p rzygn ęb ia ją ce  w ra­
żen ie  w śród  m ieszkańców .

H  l i m  z ł o t y c h  a n g a ż u j e  K . K . O .
w żydowskie towarzystwo ubezpieczać

W najbliższycl* dniach oczekiwane 
są decyzje w  sprawie ostatnich kra­
chów towarzystw ubezpieczeniowych. 
Na piątek, dnia 20 b, m. zwołana zo ­
stała przez Państwowy Urząd Kon- 
ti oli Ubezpieczeń wspólna konferen­
cja przedstawicieli posiadaczy poiis 
fo w . „Feniks", „Europa" i „P rzy ­
szłość".

Zasadniczy zwi o* nastąpił w  spra­
wie .'.Przyszłości". Do wydziału upa­
dłościowego 3. O. wpłynęło podanie 
likwidatorów o przyznanie nadzoru 
sądowego. Doszło również do zawai 
cia porozumienia pomiędzy związkiem

właścicieli pous, a kierownikami to­
warzystwa.

Sanacja „Przyszłości" nastąpić ma 
przy pomocy Komunalnej Kasy Osz­
czędności na powiat warszawski, któ­
ra uzupemi kapitał „Przyszłości" su­
mą 1 -000-000 ziotych, wzamian z.» 
zrzeczenie się przez ubezpieczonych 
2o proc. uprawnień wynikających z 
polis. Likw-uatorz; „Przyszłości" zo 
bowiązali się całkowicie zanutować 
utratę orawa do polis w  stosunku do 
tych ubezpieczonych, którzy nie wno­
sili składek oa daty ogłoszenia likwi 
nacji, t. j. od czerwca r. b.

K ra d zie ż  18 'X a rs io w e ? o  brylanty
B o g o b o j n y  h a s y d  u k e z G  s i ę  z ł o d z i e l e m

Znowu katastrofa budowlana
Karygodna lekkomyślność, czy wypadek?< -. W.-1J

W< Środę około »odz. f l  przed ,k>- 
tudi icn przy ni. G»oehowskiej *  ydi. 
r *yła „ię  kataSUofti budowlana, któ-

J M & L . 3 M
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W A R SZA W A  I 
Piątek, 29 października

6.15 „K .cdy raiine” . 6.20 Gimna­
styka. ó.4( P łyty. 7.00 Dziennik 7,15 !
Piyty o,0C> Ai u.  dla srkól. U .15 Aud, 
dla szkół 11.400 Utwory lonepiano- j 
we R. Schumanna. Płyt; lbS "1 Czas 
i „e jra ł 12.03 Aud poh dniowa. 15.3/>:
Wiad. gospod, 15.45 Auayc ' 1 d.
czicci. 16,00 Aud. dla chorych. 16-L5 
Konc. w  wyk. ork. wojskowe 16.50 
Pogi-a. 17.u0 Pogadanka. 17.15 Sana 
ta biu»oni‘ego. 17.50 Przegląd wy- ^ -45
i.jw n iciw . 18.0C W ia t 
Sentymentalne piosenki 
Aud. dla wsi. 19,00 .Napoleon” —
P i miała, fragment słuchowiskowy 
*2.35 .JDon Juan” —  opi ra Mozarta 
Transm. z Pragi czes 22.15 O-iczyt.
22Nft Mut lekka (p i.). 22,50 Prze­
gląd prasy i Kom. meteorolog.

W A R S ZA W A  H 
Piątek, 29 października.

X3J)0 (p iy ty ). i4 ,i0  Muz. sai^n.
15.00 Reportaż. 15.15 (p i.). 16.00 Piy- 1 (p ł.).

ty. lP.do Recital fortep M. Janosów- 
tfu 1 19,50 Życ!e kulturalne- 19,55 
V.'iad. sport, „Na straży języ­
ka4 .zkie literacki K Irzykowskiego. 
22,15 Muz tan. *  „Cafe-Clube” 23,15 
Płyty.

W ARSZAW A 1 
Subota, 30 październik* 

ć ,!5  „Kiedy rann;” . €.20 Gim-na- 
styką. 6.40 Piyty. 7.00 Dziennik. 7,13 
P ły t), 8,ih Aud. dis szkół 11,ł i  Aud, 
dlą szkół. 1 1,40 Płyty, i 1.57 Czas 
hejnał. 12.03 Aud. obłudo. i5.30 
Wiact gospod. 5.45 Ieatr W yobraź­
ni dla dzieci: „O  Janku co jsom  szvł 
nuty” . 16.15 Zuane riedni. 15.45 
źta.TSmisja z otwarcia W ystawy Ra­

diów sj w  Bydgoszcz}. i7j00 Odczyt. 
17.13 „O d Aten do Bayreuth". 17,W  
Wiad soort. U 1 0  Pogad. 16, iS W'a!- 
c,: (ph ). 18-79 Audi. ula wsi, ■ 1.-JD 
Aud. cia p ołaków za gran. ł9,5o Po­
gadanka. ?o,0Q Najładniejsze melodie. 

„P o  amerykańsku’1 —  skecz.
sport, 18.10 ^2,<X, Koiiuert Oritiestry P. R. 22.50 
(p ł.). 1£i3£ przcgląd prasy i Kom. meteorolog.

W ARSZAVFA fl
óoboia, 30 października,

13,00 Płyty. 14,10 Muz. austriac­
ka (t r i )  15,05 1’ogad. 15.15 Mała 
Orkiestr,, P. k. 15 4 i Arie z polskich 
oper. 18,00 Utwory skrzypcowe. 18,50 
Muz. ik>n, i ta . . 19 4 ', , Dzi :ń O- 

szczędności” . . 22,00 M iersze Raoin- 
or.maihe Tagore 22,2 Mur 'an,

Kotouania giełd warszawskich
£IEŁDA PIENIĘŻNA

Dew.zy* Holandia Ż9L.40; Brukse­
la 89,25, Lw idyr 26 21 Medkilan
27.S5; N ow y Jorl, 5.28,75, Nowy Jork 
(kabel) S’,?9. Fary; 17 85; Praga 
18,51; Sztokholm ‘ 35,15; Zurych
i ^ a *

Pożyczki 3 proc erem inwest. 
1-ej eir 68J1O, ll-ei et., 69,80; 3 pTor 
prem, mwest seUówa Ii-ej em.
4 proc korsojjd (drobne) 58.50;
4,5 nroc. wewn. państw. 55,00 — 
i5^5 .

Listy nastawne: 8 proc. ziemskie
uolar gwar. 70,25. kupon 78.60 4p  
proc ziemskie seria V  54-25 —  M.01 ;
5 proc. ra. Warszawy (1933 r.) 61.50 
—  64,13.

Akcje Bank Polski fńb.Oó; W ęgiel
23,00 -  23,25; Lilpop 5 0 .4 0 Ostro­
wiec 25,00; Starachowice 30^0.

GIEŁDA ZB0Z0WA
Pszenica jcanołta 2900 —  29N0.

zDierana 2SJiO -22-00; ży to  1 st. 23,oO 
—  24,00; ow ies l s t  23,50 24 ^5 ;
II « .  22-60 — 23-25; jęczm ień
bro w arn y  25 W — ^ j -5( - jęcz­
mień 21-óO — 21 75: g roch  polny
30.00 -  32X0. ViCtoria 2S.ÓO_31.« i;
łubin -niebieski l4.oQ — 14-SC, ió lty
15.00 —  15,59, rzepak  zim ow y 61,Oi 
—' 62.00, le tr i 5S-Oj —  60.00, rzepik 
zim ow y 57.00 — 58.90 letni 57,00— 
58/10. siemi. Iniam. basT  ®  P 'o c . 
47,go  ir- 48X0 ; Wmićaffna czerw  wir. 
lOC — 115; biai? su r. 175-00— 195.00: 
m ak niebieski 83.0C — 85-00; m ąka 
pszenna  ga t. I 45.09 —  (8.O0, g a t  11 
36 00 —  38.00; pastew n a  22,00 —
23.00, ży tn ia  g a tu n ę*  I 33.00 —
34.00, ga t. II 26m  —  27f i )  razo w a
26.00 -  V  A/0 o tręb y  pszenne grube
16.75 — 27.25; średn ie  15-50 — 16-00.
miałkie lo N J — iy tp !e H .75
— 1525. m akuch*' lniane 22-50- -23,1)0, 
rzepakow e ‘ 9.75—20.25; śru ta  so jew a
24.00 — 24.50; sio ina p ra so w a ra  (ży t­
n ia )  S.0C — 8.50. siaau słodkie  Dra* 
sow aao  11.00 12.00, p raso w e  ne
9 no -  10 on.

rej ofiarą padło trzech roDotnikow, 
Na terei ie Dosesji nr. 282 prowadzo­
ne- są obecnie roboty ziemne pod 
fundamenty mającego powstać no 
wego 5-piętrowego budynku.

Przód tygodniem robotnicy przy­
stąpili do kopania dołów pod funda­
menty W e wtorek zaczęto kopać 
wzdłuż ściany rzczytow ej przylega 
js-cego bezpośrednio do posesji par- 
lerowego domu nr. 280, należącego 
do Ludwika Wolfram a. Dom ten 
jest bardzo stary i zbudowany zo- 
sial przed sześćdziesięciu kilku laty, 
Mieści się w nim między innymi pi­
wiarnie „E xp re»*“ , należąca do Ste­
fana Jonakowskiego. który ma rów­
nież tam mieszkanie, ściana szczyto­
wa zamyka duży pokój gościnny z 
dwoma bilardami i sąsiadującą z nim 
sypianie.

Gdy robotnicy zaczęli podKopywać 
się pod ścianę W olfram  zwrócił im 
uwagę, by nie podkopywali się za 
daleko i nie za głęboko, guyż dom 
iest stary i może nastąpić katastrO-

b z l e n  o s z c z ę d n o ś c i
w  r-ac2£t>

W dniu 31 b. m. odbędą się uroczy­
stości, związane z dorocznym „dniem 
oszczędności". Poszczególne fragmen­
ty tych uroczystości transmitowane 
będą przez radio. Warszawa ii zapo­
wiada w  sobotę o godz. 19 43 trans­
misję przemówienia prezesa Central­
nego Komitetu Oszczędnościowego 
ara H. Grubera. W niedzielę przemó­
wienie to będzie transmitowane po raz 
d-ugi o godz. jg-ej

ła, jednak prowadzący /onoty maj 
ster budcuniczy Leonard Karpiński 
(Smolna 25) zbagatelizował ostrze 
zenie. Robotnicy zdążyli wykopać 
już OKOtr półtorametrowy dół, gdy 
obsunęła się cała ściana szczytowa 
dc wystkości sufitu.

Trzech robotników, którzy mimo 
ostrzegawczego trzasku desek n i e ' 
zdołali cofnąć się na c :as zostało I 
przysypanych gruzami doznając licz j 
nych „brażen. Są to: Marceli Mali- 1 
szpwsbi, !at 55, (Sokołowska 24), J 
Piotr Machelski, lat 37 (Grochowska 
byfl), oraz Ryszard Urbański, lat 52 
(Miedzeszyńska 102). Najcięższe ob­
rażenia odniósł UrbańsKi, który u- 
legł poza potłuczeniami złamaniu kil 
ku żeber 1 zgnieceniu klatki piersio- 
i.e j. Wezwany lekarz pogotowia u- 
azieiił wszystkim pomocy, po czym 
Urbańskiego ‘ przewiózł ic. ej.ji, 
Przem. Pańskiego, Macheiskiego do 
domu, a Maliszewskiego pozostawił 
no miejscu. Katastrofa nie przybrała 
gorszego obrotu dzięki temu, r że

Ł ó D ź , 27 10. W ładze policyjne w  
Lodzi zostały powiadomione o nie­
zwykle pomysłowej kradzieży brylan­
tów. Mianowicie znany handlarz dro­
gich kamieni, Buchbinder, zameldo­
wał, że. wezwany zosta) wraz 7. żoną 
do przebywa jąceKc Od kilku ani w 
Lodzi Klienta, zanueszK alego w po­
kop* umeblowanym,1̂ ;;--

W  czasie przeglądania znajdują­
cych się w woreczKu brylantów kii 
ent został wezwany dc teictoiiu, znaj 
dującego się w  sąsieonim puKOju 
Klient rzuci) od mecncenia w'OreczeK 
z brylantanr do szuflaay biurka, któ­
rą zatrzasnął 1 poszedł do- teieionu.

Po kilku miii litach gdy odgłosy 
ent nie wracał, Buchbinder zajrzał do

sąsiedniego pokoju, a później n? ko­
rytarz i stwierdzi* żc mieszkanie jest 
puste, a klient zniknął.

W ówczas Buchbinder otworzył 
szufladę biurka, okazało się jednak, 
że szufiada jest pusta i nie pusiada 
dna Woreczek 2 brylantami wartości 
U'0.000 złotych został skradziony. 
Wśród bryła itów znajdowa się jedtm 
wyjątkowo piękny okaz lS-karatowT, 
wartości 30.00(1 z

Pomysłowy oszust wystąpił w  czu* 
sie caiej afe ’y w  charakteryzacji ha- 
syda: w  mycce okularach i chałacie, 
co naturaltre po rozcharaktenzowr 
niu się bardzo utrudni lego zidentyfi­
kowanie

r t * 1   • „ o  1 - * U [I v r  Ul 4,W-„tA/lvl31 1/ n Ui. ll] Łt “1C
ściana po większej czesc. runę.a do ni ^ iev dllie „Bazylika" z Warsza'-
W ńirngirt iT ikn nr7tin7PnłP r . , . . . . J . ...

A £ 1 * 0  « | i O P l o w e

H n g - p & i a g  b o  # v r r . w
J - s z y  t u r n i e j  c i a ź y n  k a t a i i c k i c h

W Krakowie odbył się wielki ogól- j 1) KSA1 Bazylika (Warsza’ ta), 
no-polski turniej diużyn Katolickich Cracoyia i (Otoczko. Pap.ński), 
w tenisie stołowym. Turniej zgroma- Cracovia ll (Paszkowsk.. Crotyi ski), 
ttzil nienotowaną dotychczas .iczbę t) Wisła (Stefaniuk, Ariet), 
startujących drużyn i 'indywidualnych mc mistrzostwach -indywidualnych 
zawodników. ; faworyt rozgrvwek Szumilas wycofał

Najlepszym zespołem okazała się sję w finale oddając zwy< fęsiwo K r»-

2)
Hf

wewnątrz, niszcząc tylko urządzenie 
łok-ilu Jonakowskitgo, w którym na 
Sy.częScie nie był- .ukogo. W pokoju 
bilardowym zostały połamane stoły 
w  liczbie 6 i 24 krzesła w  sąsiednim 
noKcju - sypialni uległo zniszczeniu 
łóżko z pościelą, oraz duzy obraz 

Dziwnym zoiegiem oKolicznoś/i 
pozostało nienaruszone lustr* w bie- 
liźniarce. która runęła na podłogę 

Ni miejsce katastrofy przybędzie 
Komisja buuowlam., która ustań 
przyczyny oraz, czy zacł 'dz- tu siła 
vyższa  i przypadek, czy też kary tę oć 
ne niedbalstwo strony prowadzą­
cego roboty.

H  i a d o m o ś o i g o s p o d a r c z e
A l  KUJE PO ZN A Ń S K IE  K R O ­
KIEM  DO ROZW OJU {'JrZEM Y- 
SŁU  OWOCOWO —  W A R Z iW N I-  

CZEGO

Wobec pomyślnego wyniku ostat­
nich aukcji iia wełnę, nwroce  ̂ i drze­
wa. owocowe, Dyrekcja Targów  dąży 
do zorganizowani? na terenie Poz­
nańskiego silnegu przemysłu prze­
twórczego owoców, po wysortowarm  
zaś materiałi- dn przeróbki i ekspor­
tu nadmiapu tych przetworów zagra 
nici,-. W  tym  celu konieczne jest w y ­
budowanie w  Poznaniu chłodni oraz 
przechowalni owoców i jarzyn, prze® 
'łączonych zarówno dla producentów, 
jak i dla hurtowników. Urządzenia 
takie łącznie z halam-' ta-trowywi 
ułatwia regulowanie cen -ynkowych.

KO NTRO LA ŚW IA D EC TW  
PRZEM  y  SŁOM YCH 

Łódzkie władze skarbowe zaostrzy­
ły  bardzo kontrolę działalności drob­
nych przedsiębiorstw zarow .10 nwi- 
ojowyńh, jak  i przemyslow-i-cb na t «

wy, w  skład Której wchodzili dwaj 
młodzi bracia Klugcrowie. Równo­
rzędnymi przeciwnikami była \Visfa, 
w składzie Stefaniuk, Ariet, jak rów ­
nież i Grapo kia w składzie Stoczko, 
Papiński. Ze względu na przemęcze­
nie zawodników Wisła wy co tata się 
w finale oddając Bazylice ounkty bez 
walki Ostatecznie kolejność drużyn 
byia iiastępnj4ca.

jewskiemu (TS Teinpo, Tarnów), 21 
ptefaniuk (Wisła), 3) S t o c z ' ( G r a c o -  
via), f) Tomasik (Cracovia). g) Ernst 
(Oratorium Łódź), fi; ^łoskon (KSM 
Dębniki, Kraków), 7) Ićiugier (Jłazylti- 
ka W'arszawa)

Sensacjami mistrzosiw były noraż- 
ki Stefaniuka z Papinskur i Stoczką, 
oraz przcgiana Arieta z Nizińskiu:.,

Organizacja turnieju fcez zar/utu.

W ć s l a s i e w i c z ć w n a  w  A m e r y c a
P o g ł o s k i  o  p o j e d y n k u  z e  S t e p h e n s

renie Łodzi. Przyczyną te j kontroli 
jest fakt, że bardzo wiele z tych 
przedsiębiorstw wykupuje pacent 
niższy, niż to przewiduje faktyczny 
zakres ich działalności W  szczegól­
ności czynią to żydzi, którzy rośny­
mi sposobami chcą oszukać *V*rb 
państwa.

LICZB  V ŚW IAD ECTW  
PR ZE M YSŁO W YC H  

W okresie od listopada 1936 r. do 
września rb. włącznie, wyknpion* 
ogółem świadectw przemysłowych 
na rok podatk- 1937 —  T.TMJIS, w 
tym  m, ir*. na przedsiębiorstwa 

przemysłowe 243.878 i na handlo­
we 461.736. W samym wrześniu f. b. 
wykupiono świadectw na przedsię­
biorstwa przemysłowe 3.831 i na 
handlowe 7.832.

PO LÓ W  ŁOSOSI N A  D U NAJCU  
Na Dunajcu i Sole przeprowadza­

na jest Kampania łososiowa, która 
zapowiada si< pomyślnie gdyż już w  
pierwszym  okresie złowiono ponad 
80 sztuk łososia

Stanisława Walasiewiczowna przy 
była do AmeryKi witana barazo ser­
decznie przbz Polonię Kanaayjski 
dzienni* „S ta r i"  wycnoozący w 
Montrealu, twierdzi w związku z po­

wrotem Walasie . czćwny do Am. 
ryki, że w- najbliższym czasie m 
dojść do pojedynku na bieżni międz 
V) alasiewiczowną a Heleną S* 
pnens.

S p o r t  w  H a ł c p o i ^ c e  W s c h t t ó .
S1AMSŁAWÓW

Stanisławów Rewera —  Bystrzj 
ci (Nadworna) 10 I ( i  0). Zawody 
piłkaiskie o mistrz, kl. A. Sr. O. Ż. 
P  N . Tymi samym Rewera zdobyła 
jesienne m istrzostwo ki. A.

B ieg na przełaj na dystansie o km 
organizowany przez Górkę (Stani­
sławów) zakończony zwycięstwem 
1) Seredniekiego (B roszm ów ) 
10:10, dalej Łahara (Gc ka) 11:45, 
JUeczy.sławski (G órka) 12.

Lwowska liga okręgowa:
Lwów : Łechia —  Th Sokół 5;1 

(1 :0 ), Hasmonen — _ RKS 1:0 (1 :0 ).
Rzeszów; Resowia —  Ognisko 

(Jarosłay ) 3:0 (2 :0 ).
Przem yśl: Czuwaj — Pogoń 1 b 

2:1 (0 :1 ).
Sambor- Czarni —  Korona 7:1 

'1 :1 )

S try j: Polonia —  Pogoń (S try j)
2:1 ( 1 :0)

Drohobycz Ukraina (L w ó w ) —
Junak 2:1 (1 :0 ).

T A B E L A  l w o w s k i e j

l i c ;
g ry pkt. st. br.

l Puiuiiia .10 17:3 24:14
2. Cjarni 10 14:6 30:11
3. Tlasmonea 10 13:7 16:9
4 Resowia 10 12:8 35:22
5. Ukraina 10 12:8  20:18
6. Lechia 10 10:10 30:21
7. Pogoń Stryj 10 10:10 24:20
8. R. I i  S 10 9:11 11:4.1
o. Ognisko 10 9 : ! ’  17:21

10. Czuwa i 10 8:12 16:20
11. Pogoń I h 10 8 12 17:24
12. Korona to 7:13 21:33
.13. Junak 10 6:14 1,6:38
14. P rog i Sokół 10 5:15 9:13
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Żydowski stralk kosztem polskiego robotnika

Ż y d z i  o t r ą c a j ą  r o b o t n i k o m  n a i w n o  1
z a . . .  s t r a j k  p r z e c i w  g h e t t u  ł a w k o w e m u

■ ,W B e c h a to w ie  pod  P io trk o ­
w em  w szys tk ie  16 fa b ry k  w łó ­
k ien n ic zych  bądź na leży  w  zu­
p e łn ośc i do żyd ów , bądź w  czę ­
śc i p rz y  czym  ży d z i zn a jd u ją  się 
n a  k ie ro w n ic zy ch  stanow iskach . 
W y zy sk u ją  on i te ż  s w o ią  pozy­
c ję  w  sposób  n ies łych an y . P o p ie ­
ra n y  p rzez  n ich  je s t  ruch  s oc ja ­
lis ty czn y .

O sta tn io  w szystk ie  te  fa b ryk i 
w  czas ie  p ro te s ta c y jn ego  s t r a j­
ku  p rzec iw k o  gh ettu  ław kow em u 
b y ły  n ie c z j nne p rzez  4 godz. Ży 
d z i fa b ryk a n c i sam ow o ln ie  p o ­
tr ą c i l i  n a leżn ość  za  te  4 godz. 
z  w yn agrod zeń  robotn iczy ch.

W  w yn iku  za ta rg u  d e lega c i 
rob o tn ic zy  od n ieś li s ię  do p io tr ­
k ow sk iego  in spek tora  p ra cy  p. 
W ó b lew sk iego , k tó ry  uznał s łu sz­
ność żądań  robotn iczych .

N a ie ż y  n a p ię tn ow a ć  s ta n o w i­
sko s o c ja lis ty c zn y ch  zw ią zk ó w  
zaw od ow ych , k tó re  u c h y liły  s ię  
w te j  sp raw ie  od in te rw en c ji.

Podobn e fa k ty  m ia ły  m ie jsce  
ró w n ie ż  w  a rszaw ie . Z powodu 
s łyn n ego  s tra jk u  żyd ow sk iego  w 
dn iu  20 p a źd z ie rn ik a  potrącon o 
robotn ikom  polakom  za robk i za  4 
god zm y  w  n a stęp u ją cych  f i r ­
m ach : „C h . R ozen bes”  (G ra n ic z ­
n a  l i ,  „S ia tk o m et”  (B a gn o  1 ), 
w ł. C. N ade im an  i S, Z yg ie ls zy - 

„per, „S ia tn o l”  (G ra n ic zn a  o )

w ł M . W a sesrb erg , „S ia tk o w ito ”  
'p l .  G rzybow sk i 16) w l. M . Z\ 
g ie ls zy p e r  i Sz. E. S zy je r .

Jak  w id z im y  ż\ dzi u m ie ją  łą- 
czyć  p rzy jem n e  z  pożytecznym . 
I  „ODow iązek n a ro a o w y ”  spernio- 
ny  i  in ;e res  n ic  n a  tym  n ie  u c ie r­

p ia ł. N ie c h  p ła c i g łu p i g o j za 
m a n ife s ta c ję  so lid a rn o śc i żydow ­
sk iej.

P rzy zn a ć  trzeba , że żydzi są 
p ie rw szo rzęd n ym i m istrza m i w  
, ods taw ian iu ”  cudzym  kosztem  
b oh aterów  i m ęczenn ików .

Wywiad „Gazety Polsk!ej" z płK. Koceiit
Zapowiedź reorganizacji G.2.N.

i d e  ( s z y c h  z m i e ń  p e r s o n a l n y c h  ‘
W  zw iązku  z ustąp ien iem  ze | 

stanow iska k ierow n ika  Zw iązku  
M łod e j P o ’ ski p łk. K oc u d z ie lił 
„G a zec ie  P o ls k ie j”  w yw iadu , któ 
rego  s treszczen ie  transm itow ane 
było w e  środę w ieczo rem  p rzez  
P o lsk ie  R ad io .

1 S ?  D A N G L A najlepsze l| | Ł  
kolacje nbmowe G U

d i l e i i - U w  ! U a itra cjl k r« - 
i t a d n a i c t i y c k  

w»7j«tk • pi sma 1 mady 
Kfkiaea

S y t u a c j a  g o s ^ ^ d a r c r a  h e l s k i
wadlng sprawozdania B. u.K.

W ediug sprawozdania położenie 
gospodarcze Polski w e wrześniu na­
cechowane było wysoKim stanem pro 
aukcji przemysłowej i optoiów . Prócz 
czynników sezonowych, na rozmiary 
produkcji i obrotow wpływtu pobu­
dzająco silny ruch inwestycyjny w  
zakresie robót publicznych, w  budo 
wnictwie i przemyśle. Do poprawy 
zbytu artykułów przemysłowych v  r 
b. przyczynia się poza tym wzrasta­
jąca stopniowo siła nabywcza ludno­
ści rolniczej, która otrzymuje za swo­
je produkty znacznie korzystniejsze 
ceny niż przed rokiem 

W edług danych G. U. S„ wskaź­
nik cen artykułów sprzedawanych 
bezpośrednio przez rolników, wyuosil 
w sierpniu rb. 5#,3 wobec 37,2 w 
sierpniu r ub.. wskaźnik zaś w yro­
bów  nrzemysłowych, nabywanych

M n  2 mesiące aresztu 
s k a z a n o  r e d .  M a c k i e w i c z a  w  a p e l e c i

P o  raz drugi pr.ed warszawskim 
Sądem, Apelacyjnym toczył się proces 
Stanisława Cal-Mackiewicza, redakto­
ra ,,Słowa”  z wojewodą Grażyńskim

P i e r w s z y  m a j
£w[ęiem ustawowym?
O b ra du jąca  po ra z  p ie rw szy  w  

iu iu  25 bm. R ad a  N acz^ lu a  Z je ­
d n oczen ia  P o lsk ich  Z w ią zk ów  Za­
w odow ych , na w io sek  p. B a jću ra , 

u ch w a liła  zw ró c ić  się do p a r la ­
m entu  o ra z  do. rządu  z  żądan iem , 
aby  d z ień  1 m a ja  zo sta ł uznany 
ja k o  u staw ow y  D z ień  " j jg  ię ta  
P ra cy -

_  W
o zniesław.enie. sprawa ta dotyczy 
giosnego juz artyzmu „Fuhrena bez 
ideologii” , w  którym puoncysta zarzu­
cił wojewodzie Grażyńskiemu, i i  na­
gina 011 ustawy podatkowe ao ceiow 
politycznych i nie stosuje równej mia­
ry ao wszystkich ODywateli.

Drugi zarzut, zresztą oa.rojany 
przez Cat-Mackiew icz", odnosi się do 
sprawy czysto osobistej, rzekomej 
zmiany nazwiska przez w ojew . Gra 
żyńskiego. sąd Okręgowy w -K a tow i­
cach skazał dziennikarza na 3 miesią­
ce aresztu i 300 zł- grzyw nj Wyrok 
był raz zatwierdzony przez Sąd Apt- 
lacyjny, lecz następnie nchylił go Sąd 
Najwyższy w  k**esti! wysokości wy- 
mierzonej kary. W  ten sposób spraw- 
wróciła do drugiej instancji, gazie 
Mackiewiczowi zmniejszono karę do 
2 miesięcy aresztu.

pi zez rolników, podniósł się tylko z 
W,8 w  sierpniu 1936 r. d o ' 66,3 w 
*ieipmu rb. Ceny zbóż i produktów 
Hodowlanych zostały we wrześniu 
utrzymane.

Pr/emyjł
górniczo-hutniczy

W ydobycie węgla kamiennego u- 
trzymało się powyżej poziomu zeszło­

rocznego, dzięki korzystnemu zby­
towi w  kraju i na rynkach zagranicz­
nych. Wysoi.i stan produkcji osiągnę­
ły koksownie Wydobycie lopy ns iło­
wej wykazuje pewnr stabilizację; za­
potrzebowanie na rynki wewnętrzne 
wzrasta, natomiast eksport doznał 
ogran.czenia. W hutnictwie urucho­
miono dwa wielkie piece. Eksport 
w yrooów  hutniczych wykazai poważ­
ny spauek. Obmzył się również wy 
w óz cynku, co nie ./płynęło jednak 
na ograniczenie produkcji nut cynko­
wych

Przemysł przetwórczy
W  przemyśle przetwórczym zw yż­

ka zatrudnienia nastąpiła częściowo j 
w  przemyśle meiaiowym, zwłaszcza 
w  dziale eiekirotecnnicznym, w  p rze-1

nysie technicznym oraz spożywczym. 
Uruchomienie tabryk włókienniczych 
doznało w  końcu okresu sprawOzdaw 
czego ograniczenia. Sprzedaż wyro- 
bów włókienniczych n:c była dotąd 
<.adawalniająca. W  korzystnych wa­
runkach zbytu pracowai natomiast 
przemysł mineralny, drzewny oraz 
papierniczy. Ogólna liczba robotni­
ków. zatru śnionych ostatnio w  przr 
myślę, była o  okolc joo tys. większa 
niż p.zed rokicin, stan zarejestrowa­
nych bezrobotnych natomiast nie­
znacznie tylko się obniżył.

Rynek pieniężny
Obroty instytucyj finansoyych 

wzrosły ,ak w  dziale wkładów, jak i 
opeiacyj kredytowych, ogólny jed­
nak stan wkładów w  bankach nie w y ­
kazał wzrostu. Znaczniejsze bowieni 
sumy nagromadzonych poprzednio 
iokat podjęte zostały na finansowa­
nie zwiększonych inwcstycyj, zwłasz­
cza przez instytucje publiczne. W  
związku 7. tym nastąpiło również sil­
niejsze wykorzystanie kredytów re­
dy skon*owych i instytucji emisyjnej. 
Słabszy ruch panował natomiast w 
oprotach papierami procentowymi, 
podczas gdy akcji cieszyły się w ięk­
szym zaintei esowaniem.

W  w y w ia d z ie  tym . płk. K oc  za­
pow iada , że n iebaw em  nastąp ią  
w  O . Z. N . da lsze zm ian y  p e iso - 
nałne, gd y ż  ca łą  dotychczasow ą 
o rga n iza c ję  n a leży  u w ażać  za 
p row izo ryczn ą , n ie  w y łą c za ją c  za 
k resu  dzia łan ia  sam ego p łk  K oca  
N ad an ie  zaś s ta łych  fo rm  o rg a n i 
zacy jn ych  je s t  o c zy w iś c ie  rzeczą  
kon ieczną. U s tą p ił z k ie ro w n ic ­
tw a  Z w iązku  M ło d e j P o lsk i, bo 
uważa, że n ie  m ożna pogodzić  
ogó ln ego  k ie ro w n ic tw a  O. Z. N . 
z  jedn oczesn ym  p row ad zen iem  po 
szczegó ln ych  d z ia łów . "

N a  za p y la n ie  c zy  Z w iązek  M ło ­
dej P o lsk i m a być  o rga n iza c ją  
n adrzędną w obec in n ych  ugru po 
w ań  m łodzieży, ośw ia dczy ł, że 
tak  nie. je s t . ż e  ugru pow an ia  te 
m a ją  sw obodę ruchu, a  zasad­
n iczym  je s t  ty lko  so lid a ry zo w a ­
nie s ie  z d ek la rac ją  z lu tego  Lr. 
T a  część  m łodzieży, k tó re j n ie  od 
p o w ia d a ją  fo rm y  o rga n iza cy jn e  
Zw iązku  M łod e j Po lsk i, jak  na- 
p rzyk ład  h a rcers tw a , m oże pozo­
stać p rzy  sw oim  w łasnym  ustro 
ju . P łk . K o c  zaprzecza , jakopy  
is tn ia ł zw ią zek  pom iędzy  organ i-1  
za c ją  m łodzieży  O ZN , a „F a la n ­
gą ” . Zapow iada , że u tw o rzo ry  
zostan ie  sp ec ja ln y  cŁ ia l p ośw ię ­
con y koordyn ac ji p rac m łodzieżw.

J eże li id z ie  o zm ianę w  o rg a n i­
z a c ji O zN , to zn iesiony ' Dędzie 
p od z ia ł na s ek to ry : m ie jsk i i w ie j

ski, g d y ż  podz.a ł ten  n ie  ou j* n  ia  
da w arunkom  p ra cy  p ra k tyc z­
nym.

W  zakończen iu  pik. K oc oświać. 
cza, że w o z i  a o p rz t ja k  d u ts liw e j 
k ry ty ce  p od lega  O . Z . N . N a a  ezę 
śc ią  te j k ry tyk i przechodzi d o  p o ­
rządku, jak o  n it  w yp ływ a ją ce j % 
pobudek rzeczow ych , d ru gą  *a ś  
część b ie rz e  pod ro zw a gą  i p ro ­
s tu je  w y tk n ię te  b rak i.

W ia rę  w  zw yc ię s tw o  idei kouzu 
lid a cy jn e j op ie ra  na tym , i e  dą­
żen ia  tak ie  n u rtu ją  w  ca łym  spo­
łeczeń s tw ie  i m uszą w  końcu zne 
leść  sw ó j w y ra z .

Zakończył s łow a m i: ,.Po w a lec  
zw yc ię sk ie j b ędz iem y s duto 
w iększą  w y ro zu m ia ło śc ią  pa trzy ­
li na p rzeb ie g  potyczek , lub zbęo- 
ne k ilom etry  . u c ią ż liw ego  m ar­
szu” . .

. B e h i n e r
T a g e b ia t r

o płk. Wendzie
B E R L IN , 27. 10. K oresponden t 

w arszaw sk i „B e r l in e r  T a g a b la tt "  

donosząc o za sz łe j zm ian ie  w  suw 
fos ra  ie  sztabu Obozu Z jed n ocze­
nia N a ro d o w ego  w  Po lsce , dono­
si, że zm ianę tę  należy' uw ażać 
ja ito  dow ód da lszego  zw rotu  o- 
n e n ta c ji obozu na p raw o.

A  1 f  4 CM-/aremba
B  * 2 2 1  9  \ \ / c n A i  u  V
G O T O W E  * N A  Z A M Ó W I E N I E

Japonie nk weźm e udziału
u  konferencji 5 motarsłw w Brukseli

S t a n  z a s i e w ó w

n a  d z i e ń  1 5  p a ź d z i e r n i k a  r . b .

W i e l k i  p  ż a r  w  N i e d z i c y
6 s t f c ź y  p c t i r n y c h  w  a k c j i

N O W Y  TAR G , 27. 10. W  N iedzi­
cy  na Spiszu wybuchł w zabudowa­
niach gosDodarskich. będących w ła ­
snością hr. Salomonów, wielki po 
żar, który objął 2 gumna ze zbiora­
mi. Na ratunek pospieszyły okolicz­
ne straże pożarne, ze strony Spiszą 
słowackiego 3 zmotoryzowane straże 

• pożarne i ze strony polskiej rów- I 
nież 3. I

Pożar zagraża! poważnie historycz 
nemu zanikowi w 'Niedzicy oraz są­
siednim lasom, odległym zaledwie o 
kilkadziesiąt metrów od miejsca po 
żaru. Akcja  ratunkowa była b. utrud 
niona z powoda w iejącego w tym 
czasie wiatru halnego.

Tożar trwał blisko 2 doby zaiura 
zdołano go całkowicie ugasić

W  ś m i e r t e l n y m  u ś r i s k u  s z y n

K o l e j a r z  s t r a c i ł  n u  gir i o s i w i a ł
Wstrząsó'ąca katastrofa pud Gdynią

G D Y N IA ,  27. 10. O godz. 1-saej 
w  n ocy  z w to rku  n a  środę, na 
l in i i  k o le jo w e j G d yn ia  —  C h y lo ­
n ia  w y d a rz y ł s ię  m ro żący  k rew  
w  ży ła ch  w ypadek .

Z  pow odu  uszkodzen ia  toru , na 
to rze  k o le jo w ym  p rzez  ca łą  noc 
p ra co w a ły  nad je g o  n a praw ą  dru 
ży n y  tech n iczn e . W śród  rob o tn i­
ków  p ra co w a ł 31-Ietn i L eon  Selim

W y r o k  n ?  c z ł o n k ó w

„Pracy Polskie/*
B IA Ł Y S T O K .  27. 10. W  dniu 

d z is ie jszym  sąd o g ło s ił w yrok  na 
sp ra w có w  za jść  w  W a s ilk o w ie , 
cz łon ków  „P ra c y  P o ls k ie j”  z M a ­
rian em  C zern ik iem  na cze le . M o­
cą  w yroku  Gfcernfk zosta ł skazany 
na 8 m ies ięcy  w ię z ien ia , 9 ciu  
uczestn ików  za jść  skazano po 6 
m ies ięcy  z zaw ieszen iem . P o zo s ta ­

łych  4-ch sąd u n iew in n ił.

z Jas ta rn i. W  p ew n e j ch w ili Se­
lim  potkn ą ł się tak  n ie s zc zęś li­
w ie , że  p ra w a  je g o  stopa u w ięz ia  
pom iędzy  szyn am i. W sze lk ie  u s i’ o 
w arna u w o ln ien ia  n o g i k o le ja rza  
z szyn  n ie  d a ły  rezu lta tu .

Z  da la  z b liż a ł s ię  p oc ią g . Sy­
tu acja  k o le ja rza  s taw a ła  s ię  z 
m in u ty  na m in u tę  s traszn ie jszą , 
gd y ż  p o c ią g  zb liża ł się z  ogrom ­
ną szybkością , a n o g i k o le ja rza  
n ie  m ożna b y io  u w o ln ić  z  szyn. 
S e lim  z la n y  potem  p rz e ż y ł d łu g ie  
m in u ty  n iesam ow ite j g r o z y  W  
c iągu  tych  paru  ch w il s tra c ił mu 
w ę  i o s iw ia ł zu pełn ie . P o c ią gu  
nie da ło  s ię  za trzym ać  i k o ła  lo ­
kom otyw y  ro zs za rp a ły  mu nogę, 
od c in a jąc  ją  ca łk ow ic ie  od  tu ło ­

wia.
C iężko ran n ego  Se lim a, p rze ­

w iez ion o  w  stan ie  b ezn ad z ie j­
nym  do s zp ita la  w  G dyn i. M łody  
i św ie tn ie  w y g lą d a ją c y  k o le ja rz  
p os ta rza ł s ię  w  p rzec ią gu  s tra sz­
liw e j n ocy  o k ilk a d z ie s ią t lat. 
T w a r z  p ok ry ła  s ię  zm arszczkan r 
a w łosy  są ca łk ow ic ie  b ia łe .

Stan zasiewów ozimych pizedsta. 
wlał się następująco (w  nawiasach 
dane za 1936 r .j: pszenica 3,5 (2,6), 
żyto 3,5 (2,6), jęczmień 3,5 (2,9), 
izepcF 3,8 (3,4), koniczyna 3,1 (3 ,2 ); 
stopień 5 oznacza stan wyborowy, 4
—  dobry, 3 —  średni, przeciętny, 2
— miechy, 1 —  złj’.

Ciepła słoneczna oraz w  miarę wił 
gotna jesień, w  większej części kraju 
sprzyjała siewom i ruzwojowi ozimin.

Jedynie północno - wschodnie w oje­
wództwa oraz częściowo lubelskie 1 
warszawskie ucierpiały wskutek ma­
łej ilości opadów. Stan ozimin w  tycb 
województwach (z  wyjątkiem wołyń­
skiego oraz białostockiego) był śre­
dni lub niższy od średniego.

Zarowno drugi pokos siana jak ł 
zbiory okopowych odbywały się w  
pomyślnych warunkach

Z y £ o m  w s t ę p  w z b r o n i o n y

ó o  ł d ż i e n e k  i r e s i a u r a r , Ji g d a ń s k i c h

G D A x S K , 27. 10. P o  w yzn a cze ­
niu d la  żydów  spec ja ln ych  dni, 
w  k tó rych  dozw o lon e je s t  im  ką­
pan ie  s ię w  gdań sk ich  łazienkach

W WOŁOMINIE
zap ren u m erow ać ,,A B U “  można 

u p. S zadkow sk ie j 

(k iosk  * » ■ ' - - r v )

m iejsk ich , zaw ezw a ła  obecn ie 
partia  narodow o - soc ja lis ty c zn a  
członków  gdań sk iego  zw iązku  re­
s tau ra to rów  do w yd a n ia  zakazu 
w stępu  żydom  do sw oich  
Jeden z res ta u ra to rów , a 
w ic ie  d z ie rżaw ca  baru 
R e ich sh o f, naprzeciw ko 
sk iego d w orca  g łów nego , 
s ił ju ż  tab liczkę , za w ia d a m ia ją ­
cą, że  żydom  w stęp  w zb ron ion y .

T O K IO , 27. 10. M in is te r  sp raw  
zag ran iczn ych  H ir o ta  w rę c z y ł bel 
g ijsk iem u  am basadorow i w  T o k io  
odm ow ną od p ow ied ź  rządu  ja p oń ­
sk iego  na zap roszen ie  a b  wzdęcia 
u dzia łu  w  Konferencji 9-u m o­
ca rs tw  w  B ru kse li.

D e c y z ja  ta  zaopaTraonu, zc. ta ła  
w  uzasadn ien ie , w  k tórym  rząd  
japoń sk i s tw ie rd za  m. in .: „J e ­
dnym  z  p ow odów  do uie w z ięc ia  
udziatu  w  te j k o n fe ren c ji - je s t  
fa k t, iż  zw o łan a  ona zos ta ła  na 
w n iosek  L ig i  N a ro d ów , k tó ra  za ­
rzuca J ap on ii n a ru szen ie  układu 
9-u m ocarstw  P os tęp ow a n ie  Ja ­
pon ii w  stosunku do C h in  je s t  j e ­

d yn ie  sam oobroną, do k ió re j Ja ­
pon ia  zo s ta ła  zm usuoiia p rzez  pro 
w okao ję  C h ińczyków , skutkiem  
czego  obecn a  sy tu ac ja  n ie  podpa­
da pod 7 art. układu 9 -u ' m o­
carstw .

R ów n ocześn ie  z u dzie len iem  te j 
od p ow iea z . rzą-d japoń sk i z ło ży ł 

ośw iadczen ie , w  k tórym  - podkre­
śla, że  d z is ie js za  sy tu ac ja  w  po­
rów n an iu  z  sy tu ac ją  podczas za­
w ie ra n ia  układu 9-u m ocarstw  
u leg ła  zasad n icze j zm ian ie , po­
n iew aż "T> ływ  kom unizm u nu 
w n ętrzn e  sp ra w y  ch ińsk ie  p rze ­
k szta łc i1 zu pełn ie  ten  k ra j.

Pćł miliona zabitych I rannych
O b f i t e  ż n  w o  w o j n y  w  C h m a t f t

lokali.
m iano-
hotelu
gdań-

zaw ie

S p r o s f i o w a n i c  u r z ę d ó w  a
W  związku z zamieszczeniem w nr. 

342 dziennika „A B C ”  z dnia 26. X 
1937 notatki p. U „Chaos w  Funduszu 
Pracy” , na podstawie art. 21 dekretu 
w  przedmiocie tymczasowych przepi- 

1 sów prasowych z dnia 7. II. 19li/ (Dz. 
Pr. I .  P. nr. 14 poz 186) —  Minister­
stwo Opieki Społecznej prosi o za­
mieszczenie następującego sprostowa­
nia.

Nie jest pra vdą, jakoby wicedyrek­
tor Funduszu Pracy udat się na urlop 
po nomuiacji nowego dyrektora Fun­
duszu Pracy, natomiast prawdą jest, 
że p. Michał Gnoiński został miano­
wany przez Ministra Opieki Społecz­
nej na stanowisko dyrektora Fundu­
szu Pracy w czasie urlopu wicedyrek­
tora Mariana Ponikiewskiego i po 6- 
dniowym urlopie —  w  związku z prze­
niesie!,iem — obją1 w  dniu 6 pz z- 
dziernika b. r. urzędow-anie.

Nic jest prawdą, jakoby żadna z 
wysuniętych dotyJiczas kandydatur 
na stanowisko wicedyrektora F. I ’ . 
nie otrzymała aprobaty dyr. Gnoin-

skiego, natomiast prawdą jest, że jest 
,uż ustalona kandydatura następcy p. 
Ponikiewskiego, który złożył prośbę o 
zwolnienie go, na parę miesięcy przed 
nominacją dyr. Gnoinskiego. Nowy 
wicedyrektor F. P., mianowany przez 
derektora Funduszu Pracy za zgodą 
Ministra Opieki Społecznej, obc,mie 
urzędowanie po przejściu dyr. Poni­
kiewskiego na inne stanowisko.

W  okresie nieobecności dyr. Gr.oiń- 
skiego i wicedyr. Ponikiewskiego pra- 
carui Funduszu Pracy kierował Il-gi 
wn euyrektor —  M. Biesiekierski.

Nie jest prawaą, jakoby: „Minister­
stwo Skarbu, widząc trudności perso­
nalne i związany z tym chaos w  Fun­
duszu Pracy, ograniczyło swoje kre­
dyty dla tej instytucji” , a tym samym 
jakoby „tego rodzaju stan odoija! się 
niekorzystnie na piacach Funduszu” , 
natomiast prawdą jest, że Minister­
stwo Skarbu żadnych kredytów dla 
Funduszu Pracy nie ograniczało.

Dyrektor Ganinetu 
Z. Dworzańczyb

T O K IO . 27. 10 M in is te rs tw o  
w o jn y  kom uniku je, że lic zb a  s tra t 
jap oń sk ich  od  c h w ili ro zp oczęc ia  
dzia łań  w o jen n ych  do dn ia  24 bm. 
w yn os i 9.640, w  tem  4.467 nole- 
g ły ch  na fr o n c ie  północno ch iń ­
skim  i 5.173 na fro n c ie  szan gh a j- 
skim

Kom unik:tt zaznacza , że  do dn ia

23 b. m. zaw iez ion o  c ia ła  Id5.96j0 
żo łn ie rzy  ch iń sk ich  z  k tó rych  
44.270 zg in ę ło  w  Chinach P ó łn o c ­
nych, a 61.700 na fro n c ie  gzang- 
ha jsk im .

O gó ln a  lic zb a  s tra t ch ińsk ich  
ma w yn o s ić  425.000 lu d z i w  zab i­
tych  i rannych .

l a k  n a  z g n i ł y m  z a c h o G z t e

F a l a  s t r a j k ó w  w  S o w i e t a c h
M O S K W A , 27. 10. W  c iągu  o- 

s ta tn ich  trzech  ty go d n i na U k ra i­
n ie  zan otow an o 238 k on flik tó w  z 
robotn ikam i, p rzy  czym  w  102

M a r s z .  Ś m i g ł y -  .tyiłar
powrócił oo Wsrszawy
W  środę o g  13.50 p o w ró c ił do 

W a rs za w y  m arsz. Ś m ig ły  R yd z z 
u roczys tośc i w  S in a ia . N a  d w or­
cu p o w ita li m arsz, ś m ig łe g o  R y ­
dza cz łon kow ie  rządu  z p rem ie ­
rem  Sk ładkow sk im  na cze le  
p rzed s ta w ic ie le  izb  u staw odaw ­
czych i arm ii.

W y p a d e k

posła Olewińskiego
Pose ł S tan is ław  O lew iń sk i ja ­

dąc z P iń ska  do Poczapu  u leg ł 
w ypadkow i m otocyk low em u . W  
stan ie  bardzo c iężk im  zosta ł od ­
w ie z io n y  do szp ita la . P ose ł O e- 
w iń sk i n a leży  r a  te ren ie  p a r la ­
m entarnym , do t. zw : „N a p ra w ia ­

czy ” .

w ypadkach  k o n flik ty  p oc ią gn ę ły  
za sobą zaw ieszen ie  p ra cy  r »  
p rzec ią g  od  1 do 3 dni.

Z a ta rg i w ybu ch a ły  n a jc zęśc ie j 
w  p rzem yś le  gó rn ic zym  (63  w y- 
nadk ; )  i w  p rzem yśle  a p row iza - 
cy jn ym  (46  w y p a d k ó w ). W  p rze ­
m yśle  m eta low ym  zan otow an o 17 
k on flik tów .

P ow o d em  za ta rgów  byio  n a j­
częśc ie j n ie za dow o len ie  rob o tn i­
ków  z p łacy  i w ysok ich  cen na 
produkty i a rtvk u ły  p rzem ysłow e.

£ m i * n y  s * 2 r o s f ń w
M in is te r  S p raw  W ew n ętrzn ych  

m ian ow ał 2-ch now ych  s ta ros tów  
w  w o j. k ie leck im . S ta ros tą  g ro d z ­
kim  w  Sosnow cu m ian ow an y  z o ­
sta ł Romar, W a lew sk i do tych cza ­
sow y k ie row n ik  oddzia łu  b ezp ie­
czeństw a w  U rzęd z ie  W o je w ó d z ­
kim  w  B rześc iu  nad B ugiem . N a  
stanow isko s ta ros ty  w e  W łoszczo - 
w ie  pow o łan y  zosta ł d o tych cza ­
sow y sta ros ta  g rod zk i sosnow iec­
ki, K ędz iersk i.
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